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viidNitył&*'-Ausirjł̂ ^
Teiogr&m, jjaryskie doniosły, iż A ustrja ener

gicznie odeprzeć w iała i usiłow ania p rn śk ió 1 i 
inoekie^pM e, zam ierzające odsunąć j ą  od przy 
m ierzą z Zachodem  i połączyć do wspólnego 
działan ia  i  M oskwą i Piusam i.

Wiadomości tej bardzo w ierzym y. A tistrja 
przedew szystkien, c-hcć um knąć wojny, \v ięcpra- 

is niedopuści# > innym mocarstwom  chw ycenia 
Łjt oręi, W tym cem "ad jam ego ' początku  p<,-' 
w uania  zachoWY^ a ła  tak a  politykę, przy której 
stanowczo arii na jed n ą , ani na drugą stronę, 
nie przechylać się luużliwem b^ło. 1 W id ii  oilaj 
Dowiera jasO'-. jz  postanow ienie stanow cze przy
łą c z a n a  się czy do przym ierza zachodniego, czy 
do przym ierza prusko-m oskiew skiego w yw oła 
natychm iast wnjnę-

Cdział AuStrji, w poprzednich dwóch ło 
Petersburga w ysłań j  ęh- nótacfi; nigdy1 nie posunai 
się tak daleko aby  aż solidarność /.a w szystkie 
ntwtępstwa, jym iaee z tych n o t, b rać na siebie 
m usiała., Idzie  ona z Zachodem  tak  daleko, ja k  
daleko  ri e z Xzęrw ^yi^ ^j,nif0 sk w ą  nić0' aćóże. Z 
drugie) struny cKpemia konw encji Z aw artej z 
M oskw ą w ^rokii' ISCt? i Więzi h łjftb ^Joddanjyehj 
swych galicyfsklfeh i "zabiera* bPŁb'; lłpfrife m ocar
stw a 2 a ^ u d n if  ‘ bfi?^% rw ani'ł iż^niią; ^itisnidcftw 
znicóu to m ogą. I  te raz  Wićc Aufetrjb dalej jesźcśłe 
nóidzifc W Jponcfieie potrójnyHn z. "Zauliodeoi i 
dopiero.w  ową, chwili zmienić sw ą politykę musi, 
ffdv rzecz przejdzie /. pdla Lot i- zw łoki m  uble
6 J vo-HjK\yr o^oru I& W IO  Śt .0191 9tnvD9i
W n n .  , „ r

W nowyn. perjodzie dyplom atycznym  sp ra
wy polskiej, gdy widocznie F rancj i i Ans lja  ro 
dzaj Ultimająip zam ierzają w ysłać do P e te rsbu r
ga; Ausjrjj. znow, jako w iernej swej polityce, u- 

j) iłu jąąe j w szrlLiem i sposobami utrzym ać pokój, 
nic innego czynie nie w ypada ^ak tempoi-yzować, 
pow ok pic &■ treść ultiiuatu u k lą d a ć , zw lekać 
a  może tymczasen. przygaśnie powstanie i już
uie hedzie ó co prowadzić dalszycli rokov ań i

. . .  , , - u .  ..n - “ “ i ? lłbwo só łs-w
sporow.

Lecz licząc ą a  to, iż z p izy tłun ien iem  ^o- 
Wstania odpadnie j prze Imiol 3puru i zniknie 
niebezpieczeństw o wojny, A dstrja musi z swej 
strony w szelkich używ ać środków , ja lf le  są w 
je j ręku , aby pow stanie coraz w ięcej słabło i
upadło jak  najprędzej.

Jezii zas pomimo tego pow stam r me upc 
dmę, więc musi przyjść chwilo, w końcu, gd o, 
stosunek Zacłiodu do Moskwy lak sief i ózwiific* 
drażliw ie, iż ju ż  niezem w świecie nie można

wtedy śtań ic  Y OMji AWstrłS. pójdzie !Z"Zacbadeni, 
czy z Prusam i ; M oskw ą? jclb.. Kjy-nie^pajdogzi 
dniej oędzie zacłiońfać się mentcalnie^

Aby7 A ustrja .czynnie w y s tą p iła ś  ZaoiiodetŁ 
-przeciw  Mosfe^ib, je s t  rzeczą diepodobną. « ą  ;tc
by potrzeby w a ła  zuaczOych funduszów, którjuełi 
p rz \ Obecnym swym stanie lihauSów aiem a 
Oprócz tego nie m o g łaby ’ w ziąć inicjatyw y w 
w ał® , uie zabezpieczyw szy .!% iż ta w a ln a  w 
laz ie  przegranej, nie .przyniesie je,; szkody, p, w 
razie w ygranej nie ty lk ć  żd nic ni« ptriaci, ale 
nawet, zysżcze, Locz czyż zdołają je j F ranc ja  ij 
Aflgiia dać p.odobtte rękojmi*?? W y bagroazetiie ; 
w  Niemczech ? k a b in e ty  j u 2 dosyć  m a ją - . d.o j 
czynienia z sp raw ą polską, drugiego , więc kłd-1 
ptrtu nabaw ić ASię nie zechcą, OsóbJiwie .A nglia ,' 
u fe 'pozbyw szy  się p ierw szego .E --W Jluinnnii łab 
w  południowej Sławiańs^ozyBuie h  To iessrczc 
'drażliw sza sp raw y .‘,Ujd9S-itoq ófeomobsrw aw ilql 

Kówuiei do czynnego 'W ystąpienia z a  ftia- 
śkw ą trudn„ aby k iedy  pn-ayjść m ogło  W tedyby 
Im wienj'- A ustrja ’ sprówadzdł* .to, w łaśnie, tstegc 
uniknąć chce: ^owszecbiią i^o jn ę  m ocarstw^ po
siłkow aną rew olucjam i w ew nętrznem i. 
jńt^fcsjpćaw doppdobniyj w iąe  cW stija aaobocea

p.uiij.rvę ^, V'CŁyr , ł-  J
(rczy.;tja .n g t^ ą iu o ś^  [bęijzie. pożyjgezgą jpr^ycliy!- 
n ą r'Mośkwićjv^ij|b !ozyi. będzie  pożyteczną, f i p«3ąy- 
feh Iną mocarstwom  •zachodnim 'SSaieżed itc. bp 
dzic o4 ‘zacbow anib lub z£rwąiii& konw encji, z&-

; w rw
4 v ^ r ję  d,ętąd. (.jwobfisi lOćouKfilw cinfibnieoj l 

M oskwa s ta ra  się skłonić .gahinęt w iedejiski[ 
aby w razie w ojiij zachow ał ’ tę konw encję i 
odciął |,ow staniu w szelkie środki M u^arstw? źa- 
chodni.^ dążą do,.tego aby Austrja. me w zbra 
n ia łą  p.y.wstaniu .przfiwuzu broni ,i p rż y a z d u  
cboinikow Z resztą  obiedwic strony zostaw iają
je j  zupełna wolność niebrania czynnego udziału, 
lr([wow5rwoq rnidJeyssy/ óasa^ .o i i(Dn9l908ifi jpsa. 
t)iarwoq tnodtiikg-iqj - i - m c ^ hsufia  Hi^an9(.ow 

rd e  ir.irwrfsK trnaq tn/w
j id W a  MoIShii ł a  f r a u i c ą .

 ̂ ; ,i;.. •_ vo5gnl so w S tn ił^ lis  dayoni 
um yślna fo .ga z jed n e j strony^ \ dowcipna 

zręczność z drugiej strony eebiilije ;ęaia in terw en
cję dyplum atyczuą. D w ory u ju u ją c t się za P o l
ską zostaw iają ta k  w iele poia wo(iiego ,<jO”Cza 
kowowi, iż może wyśmienicie ty le  cza»u zyskać , 1 

ile ri ’ottTebenowi i .ministerstwu w o jn y  w  .Peters 
buigu potrzeba. bv ubezpieczyć K ronsztadt ód 
w szelkich ataków ze strony 'statków  pancernych

Iśioś
d

BnS .ni9l*i*PuM s ih tsw  9.u;9i«al*u i vŁ og jw  
-JSdieąodttgia w ybrzeża .Bałtyku, mi«,nowiu F Jl 
...i*u<yi, i „Czarnego .murza ąd, wązelhiej ikw azji, 
a iidz ie i w zm ocnić ao ray  w ojujące nowym! zasi - 
mem, iżby cyfrą num eryczną m ogły staw ie czoło 

• arm iom , k tó re  naają kiedyć pójść w  g raugardzic  
-za “przednią s t r a tą  szećcir punktów. - 
oibm  G orczalipw ,-jest dobrynł m atem atyk itiu  £łb- 
-Uczył on,/ ' iż przy jm ując je d n e  propozycje !w 
-zasadzili, urugie iM  odrzucając delikatnie, p cf j 
:między łoocarstw aini wznieci różnice, tm ■ ktę>-; 
tych .wygładzenie J^ędą- znowu potrzebo w ab tefi | 
.dwć m iesiące.’
i  t  Na to też zak raw a daisza  a a e ja  dyplom aty 
mjła,, m ająca się rozpocząć znow ir trzem s aotam i 
m ocarstw , k tóre  ■ p o d łu g a z ić n n ik ó w  .yiapoieoń- 
»l jeu  m ają  byc ’vr-porozumieniu', - ie c z  d l  ia c to  
kti^.de- wcale o  nzem innem myśli.

Ja k  donoszą z  P a ry ża , rząd  francuz Ki w cale j 
■ran je s t żutego zadowolonym  że M oskwa odćzu- : 
ba izaw ieazenie łw ia i P. D rouinM o 1’Huys m iał 
uaswiadczyć^.iiaronowi jBudbergowi, - ze oez przy- 
-jęcia-aei.StronyuM oskwy .zawieszeniu broną tru 
duD fs ję  b.ędłjm wdasdać w uąlszc negocjacje, 
EoseS suoskwiwski doniósł o dem do Peteisburgu 
jed n a ł Ja aiem ógł wstrzymać s ir  od nw agi, t e  ide 
może ręczyć za usunięcie tąj irudnóśar N ie k tó 
rzy  korespondenci paryzcy zapew niają, że m*ę 
dzyskA ndym einta Paryżem  rozpoczęto uk ład y  i 
zefor.anśe ;sfosunków  z iMJaskwśą, je d n a k ż e  bez 

; nafiyeiiimast ó wfcgu w ydania  w ojny. P o  do tych- 
fćaasowych próbacŁ, dyplom atybznyck sądzke . nje 

prżyczyny iwierfeyfcntetBU. 7 f  tc  t/obcli. - 
/b r  Szwecja izd a jaau ę  i w oneci grożącego, n ieoez-. 

p ieczeń^w a i W ojny my^śiec o Ł br oj e n im s ię , i I  tak  i 
m ają b y ć ' p rzedsięw zięte  iOTfyfikacjr l na w y sp ie1 

Jćfotbłandjii .k tóra cwem ibołóżeniem pannjt tm/1; 
morzem B ałtyck ien  P etw ierdzą ia  1 śię s ta k a  
'nbrojenia to łd rS k ikn iałądow e w Finlandj ze 
strony M oskw y.’ fW JN ystad  zakupiła M oskwi. 
znaczne zapasy  a"zew a budulcowego'' do. ok rę  
tów. Dpiwiadujenij j i e  ta k ż e , że rząd  m oskie 
w ski p tóystał ba żtądanii wszeohnicy-. belsińg 
forśk iejęib j wdozyty miewaiio w języ k u  fińskidL 
Tym  w,osobom s ta ra  się 'car ująć ile moznośc 
ludność 'finiandzką. by Zażegnać duoha rewolu 
cy jn eg o , k tó ry  ’ poczyna.makfeztałb widmu tu li 
ówdzie straszyć au to k ra tę . loiaslm lm n

-n ; Z a  k ilks dni spodziew ać s ię  naieży odpó 
-Iwiedzi m inisterjalnej w  MiCaniu n a  interpelacje 
k tó re  lai* ofcyęzą k w es^ i ‘polskiej, a szczególnie 
stosunków galicyjskich G iekaw ebi .więc będzie 
poznać, > ja k  pew ien natchniony urpęń&wo a kmru 
spondam m rzędow ej P rag e irZ ig . wymuiza «we

yto to  9idf9io ffB.ialMirtff
-WISSł&ijj nwpĄ-
Cie^pi.iyHzeiji,. a  equo w ypadków  j t  K on^ifbpw cę 
da je  . s ^ e z u c  w sposób’ epiaz mę:yrzyjemniejoZj_ 
Chociaż Kioruwnicy pow stąnii ta k  y Faiyżu 
jak o też  j j  w W aasząw . kjOm^o^nej ińr
trzymać- W:.gąjicj
s^ę tam pomimo tego . jpizeeiwćiie. V/iemy z a « -  
w iękezą pewuośęi^, Ą t

homiiei niemiał ną ■ ceiu ,oiderv/anm prąlićjT, alen ■' • • -A lł»r I - y Iji Vj it ̂ sj ro«
tylko czynne jwspi^ąnie .pow^y^a ł^ fk ieg ^  j 
przęcjeż mzpisywąpjein -rj  pobięrąmeu ^lodat^on^
tu,dzie./ .ye/jounkami wyKifągz r̂;. przerw włast 

^ i  i
•WłSfi rzecz^ l e  tak? flotęgf tajna ,r o % i , \ f ( !  
z-amaną j fZjąc. ^  j^iyią^atjj

?.ąłf|jwiększ^ w.inferd-
sie, tioddanycb' i dla bej^iec^ństw^ .
■»** K  ™ « ie p ra ^  z tS » # «
C( i) oaytąi^jny yv mare^■m ,rrv •> ^tł gi/- / ■ r v Tj 4r , |* j
wnyffi re sk ry p c ie  d,ego - j j ^ v sh‘,i ZfL
W %  n8 l f i ż ^  .)ff  p p . ^
i t r ł ł ^ i ^ j ę  ^długjąm i w y^od^m t bąjd^tćiń, Jńcz
wprost m w f & *

t e * *  * * * *  
w N w s m i Ą m i m * 0
fF.ozp-awacb y  f to lsk ^ i Ą  Izbie 7] « r d ^ ,

ty ^ ' dt?WAe m .JB O g fe  rHtf 
.ezn i jszago ggjffljó*  ,ją |s t-yj.
'ftgw ib WaTpawyąfoi9 ą rn ( ^ Slfpjfc ^ z n a ł j f i --------

ro tego będzie potrzeba, utrzym ać orężęuj pozy
cję A n g lii . j?ysp wiedkiego” ąiocąrst.wę " a  jeźli 
rzeczy dójdą do. tego stopn ia , p izyczyni ,się do 
tego poprostó1 'lordów ^ gdyt d e ieg fa f  z a 
w iadom ił w7 PblffsB ńf^u V  trd^ćl ^  'd b rad  j e 
szcze p rzed  w vs\|,y |ęm  onnoyweozi. JkJi<wMl G-or- 
czakow7a, k tóry  mógł j ą  b y ł Siosow7me "do tego 
zmodyfikować. sos-js&jo ebbO

„Ale to jeszcze  tiie^wśzyste'ólw peiTiatiŁ Mor- 
n iu g -P o st, ,w,ytiaz ljąc cs m najokfojiniejsze 
nie są  zdolne p p ^ z y j  ^ z b ;ę  'i ł t^ { jjB ^ ? g ro m a  
clzenie ośmielibtdbe#;. ^ątrp^iiią ^ ą tć jA i^ p lsk i a 
szczególnie isikiegie Miwdwiekfu/ii fu -tymrwzglę-

P r z e g l ą d  w y p a d k ó w  o b e c n e ]  w o jn y .

śf.y ;iH |*joq
(Cięg dalszy.)

Po nieskutecznych w alka ib  j  W ittgensteiua 
w okolicach Ś lesina f  po ustawieniu 'Kazimierza ( 
-Mieięckie m /• dowóelztira,' w sku tek  odniesio
nych ran  22 m arca łv bitw ie pod Kazimierzem, 
rozłączyły  8ię g rom ady tam tejszo ua  dw a w iększe 
oddziały, osadzając sie, jed en  m iędzy Prosną 
i W artą; d rugi zaś między W artą  i lasami Kazi 
miers iemi, goti. Wf= zaw sze do w78pólhego działania,

■ 0 v fac1̂1 ^ z?slbchowy C ieszkow ski staflł-
szy s os alam i w pobliżu ko lei żelaznej,
*an.< pokoi! załogą P 7no* , , , . ,
0  W ielunia, S U i Ą j T C n ° ' ’J ’- “ S ,1 mę <u» m Tr“ *̂
chową, obserw ując groźnie obydWa te m iasta 

A takow any obóz f  ieszkowsldego, usńha? sie 
do Kiełczygłów, odpycLatąc d a  Rząbn y wMo’. 

skali_, którzy z 'Wielunia nadciągnęli N a d b ie g i  
\  Częstochow y posiłk i m ajorow i PiśtriiKfy eó¥h 
jącem u sic do Kząsny, spow odow ały Cicszkow- 
skrego odstąpić do K am y k a!^  '

W Sandom ierskiem , w górzystych okolicach 
sw. K rzyża, nieustraszony Czachowski, k tóry  jm 
'.itw ie pod Grochom iskam ł w ym knął się przy pod 
kłem z nielicznym  oddziałem  ud ogólnej dezor- 
<ani»acji od lad y  wiijeniicj w ełeckięj, w stąpił 
w ślauy swego przełożonego, u trzym ując k ie lec
kie i ra  lom skie okolice \  ciągłem  powstaniu ,
■ _ me dozw alając gam izonon, „adw iślauskich 
C iasteczek  opuścić stanow iska, by wzmocnił]

w in n y  i części k ra ju  w alczące ko.liy^ń^h.mo- iwoićitego oddziału przeszło  w ręęe  O ksińskiegc
skiew skie.

Pierw szych Ani kw ietn ia  trzy  głów ne obozy 
trapiły M oskwę jpo lewym brzegi Wisły ~ 
.ucami Geiicji, >Szląska i Poznańskiego OzacbuW- 
śki m iedzy Radomiem, W isłą  i K ielcam i , T«cza 
nwwSki nad do lną-W artą , w okolicach kwrłc K o
nina i Khtiia , mircHZCię C ieszkow ski z Oksift- 
skim dręczył ciągłenii uiarszam: na ezduika n ^ -  
dzy Częstochową, Kaliszem  i Piotrkow em -

Miechów, ja k o te ż  całą  okolicę nap  gran icą 
Galicji, w --szerokości od Pińczowa; P rzed łuża jąc  
się do Aandom iejza, trzym ała M oskwa ticznemi 
kolumnami pc ustąpi.cnin K urow sk iegc , ^  na9 ^ ' 

,pni“ p,j rozejściu korpusu Langiew ipża HW1' 
na jąć  puw stańcum  nad  W isłą I pruską granicą 
m ożebne posiłki z połuduiow ycb granic Kongre 
sów ki. Szajki .szpiegów różnęi nam dow ości osa
dziły się w K rakow ie  1 p J cafej G alicji, kontro- 
luj^TMiajiiiriTejszc- poruszenie w tej prowincji, lub 
też p w w o k u jąc  pod okiem  v ładzy lo n ieroz- 
m yslnych krokow  chętną do baju'i m łodzież, ififr

Pod tem i to v .arunkam i okazał sięi naopo- 
-tramczu k rakow sk iem  pod Szklaram i pierw«cycli 

'dni kw ietni a  ..d d /ia ł m ały  pod G regow iczcm ’i 
u le g ł) nje w yruszyw szy 7araz  W g łąb  kraiń , adw -

ziećk.6 , -friAj-wej już, umówionym ffobudzeniom
ijsv  ".lysklewskieb, k tó re  uwiadom ione ja k  nąj-

V  afIne '’ ^a low aG ' na fo rm u iacc r się te r  od
dział.

Mk -NiczmórdoWiinjł C ieszkow ski . u S a k ^ r a -  
wie w szjsćy  dow ódzcy, m aja pod Broszen- 
cinem w R abskiem , z k ilkom a innymi kolegam i 

"kładąc swe życie w służbie ojczyzny. Domódż-

p ragnął on j^ jeszjjue wbeżć/a&cfe. .N akazał p rze
to w szj7stkitn dzjewezętTn. .juUlfczhyhP nosić 
ża łobę ,'aby  nic 'możiia ic*. ubibżiin oM Jc o b ie t

na

który za ją . ten san  reatr wojny, ■ naśladująi 
sweg-e poprzednika "w śm iałych ruchach i nużąc 
m arsżam ' Biijgająuycb goi m oskali. M;m o i klęsk 
i zniknięcia z p®l» w alki walecznych i dośw iad
czonych dow odźcó* ta ł .-w  Kaliskiein. jako też i 
w daibelskieipi, paw stąnie; n.fczłamane ns dpcjbu 
kroczyłoś dalej, frugMjąc n swym m arszu pi ze 
femć,7 kłam stw o u ' aaw ue nałqg. które j a k h 
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poszanow ani* godnych. N astępnie p rzyaresz tow ał 
znaczną liczbę tych o s ta tn ich , pod puzordn , że 
się o d d a ją  tem u smutnemu zarobkow aniu , nie 
będąc wpisane, a po ukaran iu  k aza ł je  w cią
gnąć w  re jes tra  i zm uszał do odebrania pozw o
lenia, ja k ie  ^w ykle o trz y m u ją  pubjiczne d z ie 
w częta. _

M orning Post, kończąc swój ak t oskarżen ia  
przeciw  wyższej Iz b ie , po w iad a , że naróĄ, a n 
gielsk i je s t  mniej egoistycznym  od lordów, k tó 
rzy  nim  rządzg . K iędy serce narodu raz  je s t 
w z ru szo n e , n iep o d o b n a , >aby ja k a ś  niepewna 
trw oga  zd o ła ła  p rzeszkodzić , by nie szedł za 
szlachetnym  popędem .

O 0*  ł
l Kr

P raga , 19. lipca. 
(A) D zienniki czeskie rzuciły  się niem iłosiernie 

na pamflet d iu rn istj,~pana Józefa E anka. Mia
now icie B oleslavan zad a je  ciężkie ciosy nie- 
ty lko pism akow i na ję tem u , lecz caiej m oskiew 
skiej k o te rji dekorow anej. J a k  wiadom o pow o
łu je  się p. R a n k ' w sw ojej broszurze na zdanie 
H aw liczka o M o sk a lach .'N a  to  odpow iada Bo- 
leslavan : „Czyż uw ierzy k to, iż ś. p. H aw liczek 
był by  by ł zdolnym do apoteozow ania cara  m o
sk iew sk iego! Gdyby żył jeszcze, ob ró c iłb y  broń 
sw ą niezaw odnie przeciw  teraźniejszym  nieprzy
jac io łom  P o laków . Przypuszczenie to  poprzeć 
możemy dow odam i. H aw liczek nie uronił by ni 
gdy  polityk i owych ludz i, k tó rzy  nie w ierzą w 
narody , lecz w ierzą w rz ą d y ; k tó rzy  zasady, 
w których obronie on niegdyś staw ał, nazyw ają  
te raz  pseudoliberalizm em ; k tó rzy  się łą czą  z a ry 
s to k rac ją , przeciw  której w ym ierzone były  jego  
najostrzejsze pocisk i; k tó rzy  zw ątpili w p rzy 
szłość m niejszych narodów  a otrzym ują pochwały 
i hołdy  od R uskiego Inw alida, organu M urawie- 
wów, B ergów  i w szystkich tych barbarzyńców  i 
brytanów  azjatyckich, Jesteśm y silnie p rzek o 
nani, iż H aw liczek w ystąp ił by teraz  energicznie 
przeciw  pewnym  znanym  panom, podobnie ja k  
w ystąpił przeciw  znakom item u piew cy „S ia ry  
d ce ra ,“ Koliarow i, ja k o  też  przeciw  W acław ow i 
H ance, gdy  tenże chełpił się swoim orderem  m o
sk iew skim . K oterja  więc, przeciw  k tó re j zw raca 
się B o leslaran , nie ma praw a pow oływ ać się  w 
w spom nionej kw estji na H aw liczka. N iedarow ał 
by on nigdy  im, k tó rzy  w r . 1848 baw ili się w 
dem okratów  Bławiańskich, iż przyjęli o rdery  mo
sk iew sk ie . J a k  zresztą H aw liczek sądził i p isał 
o M oskwie, tego najlepiej dow odzi następu jąca  
je g o  „P ieśń  o M oskw ie,“ (k tó rą  podajem y czy
telnikom  w  wolnym przek ładzie; p. r .)

Gdzie ojczyzna ma?
Gdzie zamieć mroźna wiecznie dmie,
Gdzie szakal wyje, niedźwiedź mruczy,
Gdzie tchórz i kuna w śnieżnej mgle 
Obchodzę gody, a wiatr im huczy 
Pieśń, co odgłosem w stepie gra —
Tam kraj moskiewski, ojczyzna ma.

Gdzie ojczyzna ma?
Gdzie niewolnikiem cały Ind,
Gdzie kozak z spisę stróżem prawa,
Gdzie godłem władzy mongolski knut,
Gdzie ukaz pisze nahajka krwawa, —
Tam moi mili, tam druhów ćma,
Tam kraj moskiewski, ojczyzna ma.

Gdzie ojczyzna ma?
Gdzie za myśl woln^, wolny śpiew 
Kopalnia czeka lub Kamczatka,
.Gdzie nie dochodzi swobody wiew,
Gdzie rajem jest sybiraka chatka.
Gdzie dłoń żelazna wstecz ziemig pcLą, —
Tam kraj niewoli, ojczyzna ma.

Gdzie ojczyzna ma?
Gdzie każdy wzniosły szlachetny czyn 
W samym zarodku niszczy władza,
Gdzie w ciemnej nocy pogrężon gmin,
Gdzie doli, światła skarb nie osładza,_
Gdzie państwo nocy od wieków trwa, —
Tam kraj moskiewski, ojczyzna m a!

Ziemie Polskie.
Kraków d. 20. lipca.

&  Coraz częściej słyszym y o pożarach m ia
steczek i wsi w G alicji; pogłoski o n ich  rozcho
dzące się p rzy b iera ją  ja k ie ś  in tencjonalne ro z
m iary , jak b y  naum yślnie wypuszczone z kuźni, 
naw ykłej do alarm ow ania różnem i piekielnem i 
postracham i. Koniec końców, w czoraj stróż m a- 
r ja c k i w idział pożar w okolicy  G iebułtow a czy 
w samym G iebułtow ie. (G iebułtów  nie m iecho
wski, lecz w tutejszym  będący  okręgu .) P rzed 
wczoraj zaś na Podgórzu ogłaszano przez bębny, 
aby  m ieszkańcy zaopatrzy li się od w szelkiego 
przypadku  ognia w stósow ne n arzędz ia . Skut-. 
k iem  czego w łaśnie teraz  to obw ieszczano, nie 
w iem y, —  m ów ią je d n a k , że skutkiem  poznaj - 
dyw anych k a rte k , donoszących o m ająeem  n a s tą 
pić spaleniu P odgórza .

W ostatnich też czasach k a rtk i podobne, 
plakaty ohydne zagnieździły  się w  naszem  m ie
ście. Z aw arte  w nich najszk arad n ie jsze  o sk a r
żenia, k tó re  jak o  wym ierzone z ukrycia , tenden
cyjnie złośliw e, d a ją  poznać źródło n ieczyste 
— m oskiew skie. Podobne p lakaty , gdyby  się n a 
wet w  nich słuszne znajdow ały  zarzuty, każd y

potępić pow inien, 1 bc nie wolno pierw szem u le 
pszem u w ym ierzać dow olnie spraw iedliw ość; —  
ocenienie, czy kto  godzien infam ii lub nagany, 
należy dzisiaj, j a k  w iem y w szyscy, do kogo innego. 
U zurpacja więc w takim  raz ie  ma na celu j e 
dynie poróżnienie i rozdrażnieniu  m ieszkańców  
między sobą, co w łaśnie jedynem  je s t  życzeniem  
sprytnych ajen tów  m oskiew skich!

Z K rólestw a tyle wam tylko donieść m oże
my, że C zachow ski, lubo jeszcze nie zupełnie 
zdrów , ( je d n a k  nie w sku tek  rany), znów działać 
poczyna —J tym czasem  doskonale się organizu
ją c . Mieliśmy sposobność słyszeć od jednego  
z je g o  p rzybocznych , co za ład , karność  i duch 
panu je  w oddziale tego energicznego partyzan ta . 
Pomimo, a  raczej w łaśnie d la  tego, że naczelnik 
je s t  surow y i w ym agający , ma ludzi sam ych w y
próbow anych, zahartow anych na głód, nędzę, n ie
w ygody i ustaw iczne w alk i z M oskalem. Zna 
każdego  dokładnie , wie też, ile na niego racho
w ać m oże, takich  za ś , k tórzy  choć raz ucieczką 
się sp lam ili, pod żadnym  W arunkiem w ięcej nie 
przyjm uje. f  •*

Ale cóż n iestety  ! k iedy  mu b rak u je  często 
n ietylko k aw ałk a  chleba d la  strudzonego żołnie
rza, ale co gorsza, broni i am unicji. Nie może 
się z nizkąd żadnych posiłków  do czek ać , —■ 
przewozu broni, k tó rą  potrzeba dostać z pew ne
go ukrycia , n ik t się podjąć nie c h c e ; sam  zaś 
dla odległości i innych powodów uczynić tego nie 
może. Broń też, k tó rą  żołnierze je g o  posiadają , 
s a m a  m o s k i e w s k a ,  bohaterstw em  zdobyta 
na zabitym  m oskalu! —  Jestto  w praw dzie zna
kom ity sposób ściągania sobie p o siłk ó w , atoli 
zanadto  hazardow ny, którem uby łatw iej o r g a 
n i z a c j a  z z e w n ą t r z ,  zapobiedz m ogła. O d
dział C zachow skiego wynosi do tąd  przeszło  300 
lu d z i, m ie jsca , dla w iadom ych przyczyn, dzi
siaj nie podajem y. O O ksińskim  nic nie słychać, 
pomimo niedaw nych pogłosek, że nanow o zbiera 
oddziały . P rzyczyny rozpuszczenia 'oddziału r ó 
żnie różni p o d a ją ; to je d n a k  zd a je  się J hż dziś 
być p ew n em ,' że sobie sam owolnie, nie będąc 
do tego okolicznościam i zmuszony, a  w ięc b a r
dzo nagannie postąpił.

Kraków 21. lipca.
(sk i) Z krakow sk iego  w ojew ództw a docho

dzą nas ■ coraz sm utniejsze w ieści o ucisku i 
prześladow aniu obyw ateli, ja k ie g o  dopuszcza się 
naśladow ca W iszatela, C zengiery. D wóch pp. 
Bocheńskich braci uw ięził znowu tem i dniam i, a 
grozi w szystkim , że jeszcze  surow iej będzie po
stępow ał. Na lud w pływ a przez swoich płatnych 
piesków , co w imieniu je g o  i cara  szczekają  
fałsze nikczem ne. Głosić on chłopom .każe ciągle, 
że panow ie zrobili pow stanie ty lko  n a  to ,  aby  
przyw rócić pańszczyznę. Lud natu raln ie  w ierzy 
tem u po części, a le  też po części, i to  w iększej, 
nie w ierzy. Lecz czyliż nie m ożna było zapo
biedz tem u, ąby  w zupełności tej bajce n ikcze
mnej nie w ierzy ł?  Nie m ożnaż było, nie należa- 
łoż się to zaraz po 22. stycznia? W szakże w in 
form acji, w ydanej dowództwom  oddziałów  przez 
kom itet centr. z d. 22. stycznia, było w yraźnie 
nadm ienione, aby  obyw atele w obec dwóch 
św iadków  i w ójta ogłoszone uw łaszczenie za- 
przysięgaii i do a k t  gm innych w ciągali. Czemuż 
tego nie w ykonano ? Chłop dziś pow iada tak  : 
Ej, cobyśmy ino w iedzieli ze to na prawdę pa  
nowie się biją z Moskalami, o ojczyznę i o nas 
i o siebie — j  zeby nam panowie zaprzysięgli, 
ze nie będzie ja k  św ia t . światem pańszczyzny i 
czynszów , tobyśma mocny Boże capkami bestją  
Moskala za rzu c ili , a bilibyśmy się za w szyst
kich. Ale wierz ze ta, ja k  ci powtedzą?  W  tych 
słow ach, żywcem z ust ludu w y ję ty ch ,. spoczywa 
cały w yrok  surowej nagany  dla tycb, k tó rzy  byli 
powinni inform ację kom itetu centr. z 22. stycznia 
w prow adzić w życie, a  tego nie uczynili. W y
raźnie lud dom aga się przysięgi, a kom itet 
centr. ja k b y  to przeczuł, w yraźnie j ą  w sw ej in
formacji przepisuje.

W idzimy tu  jasno , czegc dzisiejszem u po
w staniu braku je  — dlaczego tak  chw iejną idzie 
d rogą. Gdyby głos mój m ógł w  chaosie tysiąca 
głosów  coś znaczyć — wołałbym  teraz  z głębi 
se rca : Nie zapom inajcie o ludzie, a i lud w tedy 
nie w yda w as w ręce  wroga! Nie tyle tu chodzić 
powinno o przyw dziew anie stroju chłopskiego 
na siebie, ile o podniesienie tego ludu do g o 
dności obyw atelskiej, do równości w obec praw  
ludzkich. Gdybyście go należycie usam owolnili 
i uw łaszczyli, jużby  tem sam em  był podniesionym  
z niziny sw ego poddaństw a pańszczyźnianego; 
a w tedy niebyłoby koniecznem  ultim atum , p ro 
ponow ane przez 13 num er K roniki, aby  nie mo
gąc podnieść ludu do siebie, zniżyć się do 
niego strojem . Strój chłopski dobry  j e s t , p ię 
kny  i nie poniża n ik o g o , a naw et może je s t  
i p raktyczny: ależ nie może być jedynym  śro d 
kiem  do pogodzenia się z tym ludem, z którym  
z innej strony obyw atele n iek tó rzy  braterstw a 
nie pragną. Oto na hańbę bistorji spółczesnej, 
zapisać tu  musimy fak t, nadesłany  nam  zw ia ro - 
godnego źródła, o pew nej pani z P roszow sk ie
go (a  naw et je j  nazw isko znam y), k tó ra  zm usza

włościan sw ojej wsi łi. do płacenia Czyn
szów Na prośby chłopów, p rzyrzekających  za 
czynsz odrobić, je s t  nieubłagana. I  ta  pani nosi 
polskie nazw isko! N ależy do tej w ielkiej rodzi
ny Polaków , k tórych krew  w obec niej płynie 
strum ieniam i, k tórych se tk i giną na szubienicy!!! 
Oto są grzechy naszego żyw ota, oto je s t  ołów, 
co ściąga naród  w dół ja rzm a, niew oli i brudu.

W K rakow ie samym w szystko  tak  ja k  było.’ 
Rew idują, a resz tu ją , za rządza ją  obław y i t d. 
i t. d, W ażniejszym  faktem  dnia w czorajszego 
było znalezienie w ogrodzie botanicznym  zab ite
go sześciom a pchnięciam i sztyletu człow ieka, 
ja k  się zdaje , podejrzanego . N azyw ał się on 
podobno Pow roźnicki, służył daw niej w c. k. 
w ojsku przy ułanach, a  ostatniem i czasy miał, 
j a k  słychać, zadenuncjow ać kogoś p rzed  c. k. 
policją.  - i  —*

Rewizje po noeaeti odbyw ają się sw oją d ro 
gą. Z p ią tku  na sobotę patro l zadzw oniw szy do 
bram y domu profesora K rem era , gdy mu otwo 
rzono, pochwycił na jp rzód  stróża m iędzy siebie 
a  następnie p rze trząś1 cały dom, nietłóm acząc się 
nikom u, z ja k ie j racji i z czyjego nakazu. W czo 
raj w sądach odbyw ać się m iała .ostateczna w y 
praw a w procesie zarządcy  d rukarn i Czecha, p. 
F ran c iszk a  M ikulskiego, (w ypuszczonego właśnie 
w czoraj z 6tygodm ow ego w ięzienia, tak że  za 
w yrokiem  o przestępstw o drukow e przebytego),—  
a powodem  procesu je s t  tajem na pub likacja  
Głosu kap łana , o k tó rą  p. M ikulski został posą
dzony. W  kościele św. k rzyża odpraw iło się wczo
ra j nabożeństw o z a d u szę  ś. p. W ojciechaS zym o- 
nowicza, ad ju tan ta  D uuajew skiego. (D ow ódzca i 
ad ju tan t utonęli w W iśle 20. czerw ca.)

Do K roniki p iszą  z W arszaw y, iż słychać o 
odw ołaniu M uraw iew a, na żądanie zagranicznych 
m ocarstw  ’ D obra ta, aczkolw iek bardzo .w ą 
tpliw a wiadom ość potrzebuje potw ierdzenia. Ks. 
F eliń sk i w y s ła n y ,do Jarosław ia, w rozm ow ie z 
carem , nazw any niew dzięcznym , usłyszał w ko ń 
cu te słow a: „A teraz jedź, gdzie tw oja m atka
b y ta .“ — Cóż się stanie z W ielopolskim ?

Zalecenie p . jenerał-gubernator a do naczelmkow  
w ileńskiej, kow ieńskiej g ro d zień sk ie j, m ińskiej, 
w itebskiej t m ohylewskiej gubernji z d t. (13.) 

lipca 1863 roku.
W iększa część ferm skarbow ych T innych 

artykułów  czynszow ych, zostających pod za rzą 
dem  izby dóbr państw a, znajdu ją  się w dzierżą-, 
w ie u m iejscowej sz lach iy i obyw ateli pochodze
n ia polskiego, z k tórych wielu n iezw ażając na 
znakom ite korzyści, o trzym yw ane przez nich z 
posiadania w łasności rz ąd o w e j, w z ię lin czynny 
udział w pow staniu i używ ają znacznej części 
dochodów z dzierżaw nych m ajątków  na podtrzy 
m anie ruchu rew olucyjnego w k ra ju  i na pom a
ganie pow stańcom .

Zw ażyw szy, iż dla przyw rócenia spokoju i 
porządku  niezbędnem  je s t  pozbaw ić złomyślnych 
w szelkich środków  do dalszego prow adzenia ich 
w ystępnych czynności, najpokorniej proszę Wa-, 
szej E kscelencji rozkazać w szystkim  powiatowym  
w ojennym  naczelnikom  i spraw nikom  pow iato
wym powierzonej panu g u b e rn ji, aby  ci ściśle 
czuwali nad dzierżaw cam i ferm skarbow ych i 
innych artykułów  czynszowych, i gdyby się po
kazało, że k tórykolw iek  z tycb dzierżaw ców  lub 
ich rządców  i adm inistratoróV  bierze udział w po
wstaniu, dostaw ując bandom  pieniędzy, broni, ży
wności, albo ukryw ając od w ładz miejscowych i 
oddziaiów  wojennych buntowników lub też m iej
sca ich przytułku, tudzież osobistem uczestni
ctwem  w  pow staniu, poduszczaniem  włościan, w er
bunkam i , rozpowszechnianiem  podburzających 
proklam aeyj i w ogóle podejrzauem  postępow a
niem  i w ydaleniem  się z m iejsca p o b y tu : to po 
otrzym aniu o tem  wiadomości naczelnicy wojenni 
i spraw nicy, postępując z winnymi na  zasadzie. 
§§. 9 i 13 w ydanej przezem nie instrukcji d la  w o
jenno  cyw ilnego zarządu  policyjnego, i usunąw 
szy ich z m iejsca zam ieszkan ia , obow iązani są 
w edług brzm ienia §§. 14 i 19 tejże instrukcji 
bezzw łocznie zabrać w szystk ie produkta  i inną 
m ajętność, oraz gospodarstw o będące w łasnością 
dzierżaw ców , sprzedać takow e i otrzym ane p ie
n iądze złożyć do m iejscowej Izby skarbow ej, z a 
w iadam iając jednocześnie i izbę dóbr rządow ych, 
d la  przyjęcia ferm i artykułów  czynszowych i 
oddania  takow ych innym pewniejszym  d z ie r
żawcom.

Z alecając W aszej Ekscelencji czuw anie nad 
ścisłem  w ykonaniem  niniejszego rozporządzenia, 
proszę pana zaw iadom ić o takow em  m iejscow ą 
Izbę dóbr rządow ych dla należytego z je j_ strony  
w ykonania. (O ryginał p o d p isa ł:) Jen e ra ł piechoty 
M urawiew.

Z  W i e d n i a .

Wiedeń dnia 18. lipca.
(?) D aru jcie , żem wam  żadnego nie p rze

sła ł spraw ozdania z posiedzeń Izby  poselskiej 
z d. 14. i 15. lipca. N iebędąc bowiem w AVie- 
dniu nie mogłem też tego uczynić. Ale muszę 
w am  powiedzieć, żeście w cale niew iele na te.m 
stracili, gdyż ja k  wam w iadom o, obradow ano 
w tychże dniach n ad  projektem  praw a, tyczące
go się skorszego trak tow ania  pro jek tów  do 
praw , odznaczających się w ie lką  objętością, ja k  
n. p. p raw a konkursow ego, potem postępow ania 
w spraw ach karnych i cywilnych, a na ostatku 
sam ego k o deksu  karnego  i t. p. Czasby już  
był, aby  postępow anie tak  karne, ja k  zw łaszcza 
cywilne z kretesem zmieniono. Zm ian tych ocze-

m
kiw ano ju ż  daw no i sądzono, iż jeszcze  p. Kraus, 
a  później p. N adasdy coś w tym  w zględzie u- 
czynią 'W szakże  nadzieje  były  darem ne, a  w ie
deńsk ie  dzienniki przedrW iw ały sobie onego 
czasu z obu, mówiąc, iż p. K raus przejęty* do 
żyw ego ga licy jską  p rocedurą cyw ilną, chciał u j  
był n ią  uszczęśliw ić w szystkie k ra je  rakuzk ie , 
ta k  samo ja k  p. N adasdy zamyśla! poczęstować 
znowu procedurą w ęg ierską  rzeczone k ra je  _ra- 
kuzkie “  13 ^  ” 7 (

W ydział, w ysadzony d o 'z a s ta n o w ie n ia 'się 
nad m inisterjalnym  pro jek tem  do w ^ ^ n iu i i e g o  
praw a, chciał z początku cały  p r ^ ^ ^ ^ k z a ł t e m  
odrzucić, i to w Izbie o św iad czy d ^ ^ ^^ B o p o n o - 
w ać, m ając  na uw adze n ie w ła ś f l^ K  krokUj 
w iele szkody d la  Izby sam ej i dla stanu kon 
sty tucyjuego w przyszłości w yniknąćby m ogło. 
Przytom ny obradom  Y ę ^ z i^ y ry p i  p. ScbmeHing, 
podołał VY»z.akże v»piynąć na członków, u tyle, 
iż w ydział nie z czystem  odrzuceniem  przed 
Izb ą  w ystąpił, a le  z projektem  Całkiem odm ien
nym od rządow ego.. Przez zm ianę ta k ą  nie 
mogło m inisterstw o osiągnąć celu, k tó ry  sęjiie 
pierw otnie w ytknęło. W  czasie rozpraw  starano 
się popraw kam i i dodatkam i cokolw iek rzecz 
napraw ić, ale nie w szystkie popraw ki i dodatki 
zostały przyjęte. N asi delegaci głosow ali za k o 
m isją praw ie zaw sze. W takich  okolicznościach 
przy ję te  praw o przy czytaniu drugiem  nie m o
gło zadow olnić ani m inisterstw a, ani Izby  D la 
tego nie zadziw i nikogo, iż przy .trzy.dem ..czy
taniu upadło, albow iem  naw et 'minisi.ro wie, któ- 
rze  są  posłam i, rów nie ja k  nasi .za uieiri nie 
pow stali. Z tąd  pochodzi, iż z odrzucenia praw a 
wspomnionego nie ty lko  Izba, ale i publiczność 
bardzo zadow olona.

D zisiejsze posiedzenie zaś nie wzbudzało 
najm niejszej ciekaw ości, a lbow ien  zajm ow ano 
się n ą  nięm  niem al w yłącznie wysadzaniem  ^ko
misji do rozm aitych yrniosków rządow ych . z 
Izby poczynionych. Że zaś p. Plener miał dziś 
wnieść budżet na rok  1864, przeto zgrom adziło  
się p raw ie ęałe m inisterjum . Pp ;Dzieduszyekie- 
mu, Rogaw ęjpęm u i. Szeliskienm , rów nie ja k  
pp. P ra ż a k u m  i Belcredem i udzielona ; uriopy, 
pierw szym  trzen  na 8 dni. ' Z naszych posłów 
je s t  ty lko dw unastu obecnycn na posiedzeniach; 
reszta  atoli albo choruje, albo baw i w domu za 
urlopem. Owoż okoliczność tą  nieprzyjem ne ro 
bi w rażenie na_ słuchaczach polskich, z góry  na 
sw ojską kupkę p o g lą d a ją e y eh . Pocieszamy się 
jed y n ie  _ tem, iż chorzy mogą w yzdrow ieć i _  
ua.., syye stąnowisiv( powrAciiS; 'a  'urfSpóW l 
nym pow ychodzą urlopy i ^SYraeai ''ZnUTTU 
w ypadnie ’ Kto w domu jest niezbędnym ’ i 
i przytem  dobrze służy spraw ie, tego uw agi n a 
sze się nie tyczą. Lecz dajmy temu 'sp o k ó j; 
może później przyjdziem  jeszcze ' k iedyś fia 
ten tor.

Po załatw ieniu  drobnymi spraw  b ie ż n y c h  
przeczytano in terpelację  dr. S tam m a i przyjaciół, 
w ystósow aną do m inistra finansów i ła n d iu  
w zględem  doglądania fab rykacji pryw atnych szyn 
kolejow ych, p rzeznaczonych’do publicznego uży
cia. Potem przeczytano dwie petycji \  Pragi F z  
W iednia.

P . P lener p rzedk ładając  dzisiaj swój budżet 
na rok  1864, uzasadniał przedłożenie svfuje w 
bardzo długiej m owie . k tó rą  znaleźć1 rpożecie 
w różnych gazetach  w iedeńskich ,vv całkow itości. 
J a k  zaw sze, tak  i teraz  będzie deficyt, kłuj-y 
znowu pokryć trzeba  aibo podw yższeniem  p o 
datków , albo pożyczką is p rz e ja ^ ą  ji£br skarb o 
wych. W iedeńska Presse .dobrze osądz^a wspo- 
mniony deficyt P . P lener I  tego roku  nie zdo 
był się na inszy pom ysł; ja k  nie ma pieniędzy 
do opędzenia w szystkich po trzeb , to aibo poży
cza, albo dobra sprzedaję, albo też chce podw yż
szenia podatków  obojga. T ylko w ty m .ra z ie  
m ożnaby k rok  je g o  uspraw iedliw ić, gdyby , się 
p rzekonano, z postępow ania państw a rakuzkiego  
w spraw ie polskiej, j i  niesione ofiar;, nie obró
cą się w niwecz, tak  ja k  to się w W ojnie k ry m 
skiej stało. W  czasie pokoju w ydawać bowiem 
na budżet w ojskow y tak ie  sumy neapolitanskie, 
hez osiągnięcia celu sz.ęzytnego, połączonego z 
tak  w idoczną korzyścią dla sieb ie  —  byłoby nie 
do darow ania . Ustawiczne w ahanie się  powin- 
nu w końcu ustąpić m iejsca sprężystem u ’i tak  
jasno  w skazanem u działaniu a poczynione w 
wschodniej wojnie dośw iadczenią nie powinny 
pójść w las dzisiaj. Z daje się  nam , iż tylko 
ten k ierunek  rządu  w płynąć potrafi na branE  
udziału naszych posłów  \ obradach budżeffl 
wych. Postępow anie w ładz .galicyjskich  dzisiej 
sze m ogłoby ich od zam iaru tak iegu  udw i{#  
gdyż w idzą tu taj, ja k  p . B alabin ręce zacięraj*c’ 
cieszy się i dziękuję za przysługi oddaw *°r 
K iedy p. BaJabin się cieszy, to A ustrją, a b11* ' 
now icie Polacy’ smucić s j f  powjpni r z e c z y ^ ' 
ście się sm u cą , zw łaszcza ci o s ta tn i1

P raw o konkursow e, przedłożone Izbie prz® 
B ergera w im ieniu Izby adw okackiej y ie d e b  ■ 
skiej, odesłauo zgodnije z w nioskodaw cą do W 
działu , w ysadzić się m ającego, dla r o z e b r a n i 8, 

pro jek tu  takiego samego, przez rząd  p1-ze lłożo_ 
nego. Do tego w ydziału wybrano tedy  na  wni°

l



sęk  Heribsta. 12 członków  z Izby m ianow icie- 
, ^Bei g ^ ifa /R  • c h d f t j e A W  in te rs te in a , 

T aschka, Contiego, R ienla, K aisera, M andelbluha, 
Scnm dlera TschaDUsebnigga, a p rzy  pow tórnem  
głosom aniu Broschego. Potęm uzasadnił . Isk ra  
swój V n iosek  względem  ułożenia praw a o sto
w arzyszeniach i zgrom adzeniach. Do w ydziału 
tego  wybrano 9 cz łon tów , a  tym i są : Dobblbófl, 
I s k ra ,  S ch in d le r; Tsehabuschiiigg , G rocho lsk i, 
F le c k h . M uhlfeld, Brinz., Vanj der S trass. Jak 
dalece praw o tan ie  potrzebnem  je s t ,  wiemy i 
czujemy to bardzo dobrze. :J Chw ała B ogu , ze 
choć raz ju ż  nie trzeba  będzie zależeć w tym 
VTzględ«fcj;>d sam owoli urzędów politycznych.! 
W k o ^ ^ ^ i ostanowiuuo po k iikakro tnem  prze
m ówieniu Taschka i W intersteiua, potem H erbsta, 
Mfthlręida | ‘ B rinza przystąpić do w ybrania k o 
misji, k tó ra  by zdała  spraw ę Izbie z p rzedsta
w ienia w ydziału , kontrow jąoego długi państw a a 
w ybranego roku zeszłego. T ąschek, spraw odaw ca 
wydziału kon tro lu jącego , cli ciał bowiem, aby nie 
w ybieiano nowej w tym ceiu kom isji i aby on 
sam -zdawał sprawę. W intersiein przeciw nie 
wrfióst, iw y  uowy ■ wysadzić w ydział do rozjiuzna
nia spraw ozdania kum isji kontro lującej. : Miibl- 
ifeld i H erbst popierali W m tersteina, a Brinz T a- 
scbeka. Dopiero Tschabuschnigg zrobił w niosek 
pośredniczy, aby spraw ozdaw cy kontroli wolno 
było g łos zabierać w lzbm , ile razy  to za po
trzebne uzna, i pogodził obie strony W niosek 
“W intersteiiia-z—i-odatkhmj IschaL aseL nigga zo
stał nareszcie większością głosów  przyjęty , Po, 
kom isji tej nie wybierano dzisiaj ęzlonkóyy z 
pow oau późnej pory j znużenia; ma ona się 
sk ład ać  »tósownie do wniosku W intersteina z 9 
członków , k tórzy  z [zby w ybrać się powinni, 
ja k  Mobile Id zaproponow ał,

.Jn iru  posiedzenie o 10 .z ra n a . P o iząd ek  
dzienny w ybór kom isji do rozebianin sprawo-, 
zuania w ydziału kontro lującego; wniosek Miihl- 
te lda  w zględem  dopuszczenia zydow  do potarja- 
tów . pia& d osiedlenia w gminach; p ieiw s^e czy
tanie udzetu. Posiedzenie zam knięto o 1% po 
p o ł u d n i u ^

In terpelacja posła R ady państw a hi Poto- 
-ekiego-dc- Wys urfiristerium opiewa dosłownie .

„ Jak  w iadomo % doniesień czasopism, s trze
lano pow tórnie na ulicach K rakow a do ludności, 
przyczem  niektórych zabito lud raniono.

Z tdg-u p  iwódu pnrozlepiala c. k dy rekcja  
p llic j’ k rakow ska L5 b. m. następujące ogło
szenie1 de ludności J  ' \

('Fu następuje drukowane już w Gazecie
J^arodowcj ostrępęer.ie_LraKOWBk iej władzy po- 
Jij>yjnej).,

Z  og łoszen ia  tego pokazuje się, że owe 
krw aw o zakończone e k sc tsa  niem ogą być przy
pisane ludnośd  k rak o w sk ie j, lecz ty lko n iek tó 
rym  ludziom ziej woli, a  w ładza policyjna daje 
poniekąd św iadectw o rndności k rakow skie ; że 
takow a nietylko postępow anie tych niektórych 
złej chęci niepochw ala, ale naw et potępia

Niem ożna się wstrzymać od uw agi, że naw et 
zbiegow iska ludności, k tórych ludzie J e j  woli 
jż y w a ję  do , mużiiaby łatw o um knąć,
gdyby tyłku, częste transporty  złapanych pow stań
ców lub poszujuvrania domowe, o ile takow e są 
kunieuznepii, odbyw ały się oaz szumnej osten
tacji, bez zam ykania u.ic, bez gw ałtow nego w ła
m ywania się, a zato z w iększym  taktem , z w iek 
szcm szanow aniem  naszych' uczuć i z m niejszą 
pogardą dla ludności, niżto się dotychczas działo!

W .obeę. takiego zachowania się ludności, 
jfalh jn TSatnn władza policyjna przedstawia , są 
owe krwawe środki nie do wytłumaczenia, a 
to tem bardziej, że poprzednio władza policyjna 
takowej nie ostrzegła i nie wzywała do rozejścia 
się. Całkiem zaś nie do wytłumaczenia jest to, 
że roztropnej 1 ekscesa tanie poiępiająeej publi 
czności zagrożono na przyszłość powtórzeniem 
takicb krwawych środków bez poprzeuuiego za. 
wezwania do rozejścia się. podczas gdy bezpo
średnie używanie broni może być zastósowanem  
przeciw osubom pojedynczym i przy osobistem 
Wykroczeniu, n- nie przeciw całej ludności.

Niewątpiąc źe^rząd nakaże śledzenie wy - ) 
padków ty ch ,V  mianowicie zajścia z 14. b. m.,
pogwalam aobie zapy tać:

1- Cz.v rząd ograniczy się w tym cypadKU 
nń spraw ozdałua władz krajów yclj, Jub czyli 
zarządzi eddztwi ?

1  4  ' n‘ezechciałby Iząd bezwłoczme polecić 
n J  i d r i i e g j f 3kim’ ażtJhy na ludność bez po- 
E 3  d i  rozejścia się nie

Jestem  ^muszon 
-nne pytanie, o  zaalo przy ^ c z y e  do tego jeszcze 
podał poseł , a l k f e  \  W . b. m. w ypadku 
urzędzie telegraficznym  te le T 06 ^  k rak n w ?kim 
m ianowicie do mego k o le ^ f  > ^ .4 .° .  v \ ie jIu a  a 
stepującej treści • ^ ' k i e w w z a ,  na-

Dr Z v b l'k ie w ic z , poseł 
w W iedniu. “  Po obiedzie p r z e jsi/ w ? “ 8tvVłl 
ulicy Siennej p rzy  silno) asystencji i w o j l k ^  
z w ie lką  ostentacją rew izję dom ow ą, zgromadzi) j 
się w ielu spokojnych widzów na głównym  i m a_ 
tym rynku. P rzy  odwożeniu aresztow anych św i
stali * ijfrzęiinik policyjny kazał^ dać
Ognia I ez powodu i ostrzeżenia. Raniono ciężko 
''yielii na m ałym  rynku z .lala  stojących. P o li
cjanci żołnierze ścigali pojedyncze osoby, ka 
lecząc kolbam i i szablam i. P rzy  odnoszeniu ran- 
Uycfi strzelano ua głównym rynku. W  mieście 
w zburzenie i sm utek. Między rannym i je s t  dwóch 
księży : Gorczalewicz, starzec 6 0 le tn i, Sokulski 
kontuzjow any. ,Sług., kościelny Beiica lekko 
anny, rów nie ja k  i żona m ieszczanina. M etzger

k ra  ■ ° ° ię ' ~~ B enoe> P °9el sej mujow ego .
. « ^  !H w  nf> \

N azajutrz otrzym ał oddaw ca następującą cd- 
rnwiedź odm owną

r P au  B e n o e , puscl k ra jow y  w K rakow ie. 
T elegram  W Pana zw raca się z powodu treści 
niedopuszczalnej.“ C. k. główny urząd  te legrafi
czny, Kraków 15. lipca. ‘ ’ >

S k ład a jąc  a k ta  te na stół wys. Izby, pozwa- 
am sobie zapy tać : 1. Czy Krakowski urząd

telegraficzny nietylko w fo rm Jn y m , ale także 
w m aterjalnym  w zględzie działał podług instruk
cji? 2. Czy  instrukcje tak  daleko sięgają, ż en a  
yret poseł rady  państw a podczas sesji niemoże 
iyć o tak  ważnych w ypadkach w swoim k ra ju  
rodzinnym  drogą telegraficzną uwiadom ionym  ? 
Adam Potocki, Ludw ik R uczka, dr. Bętkow ski, 
D obrzański, Cielecki, Krzyoszlofowicz, d r. f  leckh, 
M. Ileysz, Berger, dr. Hassuer, K iuderle, dr. Zy 
olikiew icz, Stanisłav. M orgenstern, w-utow ski, 
Grocholski, K irchm ajer, W ężyk, dr. R echbauer, 
dr Gross, dr. K aan, Dabon, Kemetert

in terpelac ja  hr Eugeniusza K ińskiego , d o , 
wys. in in isterjum : - ..

&• 5  ̂ praw a z 27. paździm nika 1«52 tak  
o p iew a : '„Nikt niemoże " byo * do pobytu w 
pewnem  mi jocu lub k ra ju  bez praw nie uza-, 
sadnionego zobow iązania zmuszanym (interno- 
yan y m , konfinowanym .) '■''"I

Poniew aż obecnie zachodzą .liczne in terno
wania) to upraszaja  podpisani W- roinisterjum o 
udzielenie: I pow odów , ja k ie  rząd skłoniły  do 
licznych interno wań ? 2. treści istnieć m ogącego 
trak ta tu  m iędzynarodow ego lub innvch układów .

E. Kińśki, A lfred S k en e , M. K aisersield , I. 
i  Eichhoff, dr. F leekh , M. Heysz, dr. Recbbauer 
dr. B erger, dr. Gross.' | W ohlwend , dr ffijan, 
Pum m erer, dr. Haffner.-  nr. Tasunek , dr. Stie- 
ger, E iselsberg, M. Gschnitzer, Lobninger, H erbst, 
dr. Neum elster, K uranda.

r  o fi i

* Aresztowania i rewizje. M czorijszy  dzień będzie 
pamiętnym w dziejach Lw ow a: od godziny 5 zrana do 
późnego wieczora c k, policja była Zajęta rewizjami i 
aresztowaniami. Kogo tylko, czy dla stroju, czy ź tw a
rzy uważano za obcego i podejrzywano go, iż b ia ł lub 
ma zamiar wzi-jśd udział w powstaniu polskiem areszto
wano go na ulicy, na spacerze i odstawi Ino do policji.

Przetrząsniono hotel Hofmanna. (dawniej rosyjski) 
guzie aresztowano dwie osoby, i hotel EuropejsI.i, odbyto 
rewizje na łyczakow skiej ulicy a pp. Olszewskiego i 
Ubysza, a z pomieszkania drugiego aresztowano dwóch 
męzezyzn, zaopatrzonych w legalne paszporta; aresztowano 
po poprzedniej re w iz ji trzecu pp,nów W asilewski h: T a
d e u s z a , Antoniego i W incentego, braci zasłużonej w ła
ścicielki penąjonu panieńskiego, p. Felicji W asilew skiej; 
aresztowano też powtórnie p Tadeasza Niewiadomskiego, 
jako też innego pan i. Aiesztowano także n a ' uli
cach bardzo wielu ludzi przechodzących. Dzisiaj zaś
0 godzinie 4'L zrana odbyła się rew izja u euKiernik;i 
tutejszego p Rothlandera, przy której aresztowano dwóch 
młodych iudzi

* PogrzeL ś. p. Kazim ierza M ielęckiego Brom- 
berger Zeitung tak  opisuje: Dnia 12. b. m. około go
dziny- 10 wieczór przywieziono do Łabiszyna wśród od 
głosn dzwonow ciało zmarlegu dowódzcy powstańczego 
Kazimierza Mielęckiego. Już przed godziną 9. niezliczo
ne tłumy ludzi posuwały się z Łabiszyn# i okolicy ku 
gościńcowi barciriskiemu, zkąd miał nadejść kondukt. 
Przed konduktem postępował liczny nadzwyczaj zastęp 
włościan w narodowym jstioju z płonąccmi pochodniami
1 olbrzym am i chorągwiami 'da włośeiaństwem szło licznie 
zabtąpione duchowieństwo, za duchowieństwem karaw an. 
Trumnę niesiono na rękach. Oprócz białego krzy-ża nie 
miała ona żadnych oznak, równie też nic miała żadnego 
napisu. Za trumną prowadzono osiodłanego konia zm ar
łego. Dalfaj poiuszała się nieprzejrzana mnogość'ludu, 
a powozy zamykały kondukt wolnym krokiem do k o 
ścioła katolickiego w Łabiszynie posuw ający się. Dwór 
hr Skórzewskich leżący przy drodze był jasno oświe
tlony, Ludzie niosący pochodnie zatrzymał, się przed 
kościołem i utw orzyli szpaler, wzdłuż którego przeszedł 
cały kondukt, poczem pochodnie pogaszono Nazajutrz 
puchowano ciało w grobie familijnym Mielęckich na emę- 
tarzu łabiszyńBkim.

. '-4 i !
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D zienniki zaję te  w yłącznie odpowiedzią mo
sk iew ską. Język  francuskich staje się coraz w ię
cej stanowczy- i groźny. Miłośnicy pokoju pocie
sza ją  się jedyn ie  spóźn ioną  porą, Lecz pośpiech, 
z ja k im  wysłano z Raryża, Londynu i W iedhia do 
P etersburga  stanow cze zaw ezw anie do p rzy jęc ia  
staw ianych w arunków , w skazuje w łaśnie iż po
mimo spóźnionej ,porv ak c ja  szybko nastąpić musi.

4 Telegram  nasz dzisiejszy mówi iż A ustrja 
w ysłała  już norę do Petersburga, w której żąda 
przyjęcia sześciu punktów. Pokazuje . się więc, 
że i tych sześciu punktów  nie p rzy ję ła  Moskwa. 
A nglja i F ran c ja  zaś m ają  żadać natychm iasto
w ego ogłoszenia zaw ieszenia broni, zostaw iając 
co do reszty  sposobów załatw ienia spraw y pol
skiej, drogę porozum iew ania się

Depesza m oskiew ska, w ręcz o rm w Wiedniu, 
^ab  się dow iaduje O. D. Post, ma być we wszy7s t- ’ 
k iem  oam ow na. Nie przyjm uje ani zaw ieszenia 
broni, ani konferencji, ani naw et sześciu punk
tów  „A ustrja proponow ała M oskwie k ilk a  odpo- 
w iednych środków bło u spo k o jen i’ królestw a 
Polskiego, m a argum entow ać G orczaków . Nie- 

le  z ty-ch środków  znajdują  się ju ż  w  \vy- 
onaniu. R eszta za^ zaw iera w sobie pew-u.e 

zasa y  ogólne, 1. tórycli rozw ój zastrzega, sobie 
cai skoro pi.zyjdz.ie czas Z  tem u.'-

Mimów oli odpoc edź ta  uczyniła w rażenie 
w gabinecie w iedeńskim .

Nie w zgląd na zam ierzone w parlam encie 
angielskim  rozprawy spóźnił odpowiedź moskie-

A A .  r J _ - •

w.ską, lecz zupełnie inna oko^icŁnoś-'*. Presse 
utrzym uje cvedle źródeł naclwmrnycli, że „jeszcze 
w ostatnim ty godniu Moskwa za poścędnictwem  
dyplom atj pruskiej usilne czyniła w ytężenia, 
by- A ustrję przyciągnąć na sw oja stronę. U w a
żano gab .net w iedeński za tak  krótkowidzący-, iż 
lir. W erther poseł pruski w V ieJn iu  z wyższego 
polecenia petersburg,skiego ofiarował mu rolę 
rozjem cy w toczącym  się procesie dyplom aty
cznym. i^ecz odsunęła w ytrw ale te pokusy od 
siebie i zniszczylą tym sposobem ostatnie wido ■ 
ki św iętego przym ierza To wpiynęło na u tw ier
dzenie \v dw orach zachodnich dobrej opinii o 
A ustrji. i daje  n adz ie ję , że gabinet w iedeński 
przyjm ie teraT i p ro jek t rozejm u za swój. W o- 
góle propozy cja za™ itszen ia  broni je s t kaLtie 
niem probierczym  Siozeiości niety lko Moskwy 
lecz i A ustrji.“

' W' Londynie, ja k  donos. 1’Opinion natio- 
,ha,le z 19. b. m.— panuje wielki niepokój wzglę
dem Polski. „Naród nie ustaje w okazy-waniu 
swoich sym patyj dla dobrej spraw y a le  lordo
wie czerpią swe natchnienia ty lko w nędznych 
rozw ażaniach i w- fałszywy cli rachubach in teresu 
na g ładkiej iro d ze . S tracili om z oczu w ysokie 
pojęcia polityczne,, k tó re  jedyn ie  m oga zapew nić 
przeznaczenia narodów , bo. nie pom yśleli o tem 
ze ży-cm narodów , pomimo pewnyc^i pozorów je s t 
ściśle zw iązane z w ypełu.enicm  wj-ższycŁ obo
w iązków  , którym  potrzeba nmieć poświęcić w 
razie potrzeby o k rę ta  ludzi i skrzynie, nap e ł
nione złotem.

„M inistrowie sami są £0 do zdań podzieleni. 
Oto co czytam y w tym  w zględzie ,/V jednej &ę- 
rćspondencji z L o n d y n u :

„Jeżeli jesteśm y dobrze' poinformowani, g a 
binet podzielony je s t pud względem załatwienia. 
spravćy polskiej, na trzy  praw ie rów ne parrje : 

„Jedna p artja  żąda dem onstracji spokojowej 
przeciw  Moskwie, przez zerw anie stosunków dy
plom atycznych, m otyw ow ane polityką przeciw ną 
trak tatom  z r. 1815 i okrucieństw am i, popełm a- 
nemi r  Polsce przez jenerałóy, m oskiewskich.

: „D ruga p a rtja  p ragnie  poprzestać na tein, co 
^ ię  dotąd zrobiło, i zaniechać w sze lk ich . osta te
cznych negocjacyj ; a nakoniec trzecia chciałaby 
dalej prow adzić rokow ania, nie troszcząc się b y 
najm niej o poniżającą śyrtu a ę ję , w k tó rą  A nglja 
popadła przez swe urzędow e ośw iadczenia , iż 
n.e ma wcale chęci dom agania się sankcji sw o
ich żądań .u

* „Otóż tc są lordow ie, w oła 1’Opimon natio- 
nale, ,^ tórzy  nj,aja p t^ tensję  rządzić św iatem  i 
którzy śm ią Sobie pochleb iać, iż s to ją  na 
czele cyw ilizacji! Chełpią s ię , iż są  najmlniej- 
szą, podporą wolności w Europie -- a kied> w*; 
dzą naród  bohaterski, pow stający wr imieniu 
tej wolności, w k tó rą  lubią się tak  ucierać, ob
rad u ją  poważnie, aby  w iedzieć, czyli zostaw ie
nie go barbarzyńcom , k tó rzy  poprzysięgli go 
wytępić, nie zgadza się z regułam i m ądrości.

„Czyliż nie w iecie, patryejusze w ysp , że 
jeże li kwest.ja polska nie zostąnie praw em  i 
spraw iedliw ością załatw ioną, to na  W ielką  Brv-.- 
tan ję  spadnie za  to całkow ita  odpowiedzialność?

„Rząd francuzki nie pragnąłby , w istocie, 
w ięcej j a k  tyłku w ypełnienia względem  Eolski 
obow iązków , ja k ie  ta k  św ięta sp raw a na wszy- 
stk ie cywilizoV#ane w kłada  narody; ale chciałby 
w idzieć wspólnie
1854.

z nim idaca Aualje jak w v
w o n t k f  bIIT'.‘•••Ud im o D H

.W Londynie zatem ^wawdziwy 'Kęzei J :w e- 
stji. Odpow-iedź M oskwy oczekiw ana z dnia na 
d z ień ,.a  godzina y^abauia się m inęła; w-szelkii 
pozory pownnny nakoniec zn iknąć; potrzeba się 
ośw iadczyć albo za F o lską albo za M oskwą, za 
w olnością albo despotyzm em ; potrzeba w ybierać, 
między ofiarami a  k a ta m i: potrzeba albo p o św ię-■ 
cić zasady Mura w iew ow i, albc Muraw-iewa 
zasadom. , |trł7 ^

„Niechaj m inistrowie królow ej W ik to rji nad 
tern się zastanow ią. P ozbaw iają  oni w łasny k ra j 
całego u ro k u ; w y c isk a ją  w łasnem i ręk am i nie- 
zmazalne piętuo na czole Angl i i ,  jeżeli przez 
m ałoduszność lub przez eg 0,zm poświęcają Pol
skę w chw il., gdzieby podanie Jej reki obalić ją  
zdołało. , .

Spraw ozdanie , R ządu narodow ego na rok 
adiuim st. 18B3 w ykazu je , ja k  donosi w-iedeńska 
Spnntags-2 tg ., iż R ząd narodow j rozrządzał .,ako 
dochodam . zw yczajnem i 14 m ilionam i rublu ja k o  
radzw ; ezajnem i zaś 23 m ilionanr razem  37 mi- 
lionaioi. Z tego wydano dotąd na arm ię i jej 
uzbrojenie 18 milionów, na urzędników  1 milion 
y8u juO rubli. R żąc sam sputrzebow ał ż rledw ie  
Vio m iliona. Jak u  dobrowolny datek J o trzy
mał R ząd narodow y przeszło 2 mijjęniy. iZ tego 
się p o kazu je , - iż budżet R ządu naroiL je s t  po
myślnym , a jeś li takow y pomimo to m yśli
0 zaciągnieniu pożyczki 7mi!ionowej, to przy
czyna tego nie leży w b raku  pieniędzy zapaso
wych, lecz szukać je j należy w planach Rządu
1 w usiłowaniu jego , „'aby w y sta w ić  przed zi
mą jeszcze arm ije po lską około 70tysięćzną. K o-' 
respondent W rocław skiej Gamety pisząc o tym sa
mym przedm iocie, podaje  odmiennie nieco cyfrę 
zaciągnąć się m ającej pożyczki. P odług jeg o

doniesienia pożyczka ta  przym usow a wynosić 
ma ? r in ilio n ó w  zip. cz;.;li j 1/, mil. la l . ;  '/a ,eJ 
pożyczki ma przypaść na Królestwo, V* zuś 
na L itw ę i resztę prow ii.eyj. List) osób naj- 
m ąjętniejszych w k ra ju , m ających jedynie  
kontrybuow ać do tej pożyczki, są ju z  spo
rządzone i oznaczone już są  kw oty , k tó re  każda 
7 nich ma subskrybow ać.

Sonntags Z tg. donosi także, iż reprezentanci 
Rządu narodow ego przy dworach zagraniczne eh 
ogłeszą niebaw em , jeśli Anglja i F ran c ja  nie p o 
m yślą szczerze o daniu Polsce rzeczyw istej po 
mocy, „księgę h lęk iti.ą“ , k tó rąby  dowiedziono 
św iatu, iż Polacy .chw ytając za broń w celu o d 
zyskania  niepodległości, zachęceni byli i pobu
dzeni do tego z P ary ża  i z Londynu niejednem  

„słowem pociechy i n iejedną obietnicą.
W ydział emigracji polskiej w Paryżu  w ydał 

uKolnik H,dy pań polskich zag ran icą-1 z podzię
kow aniem  za w spieranie ruchu narodow ego. D 
strzegą je  zara:,em  pr zed zabiegam i resz tek  zw o
lenników*” Tow iańskiego, którzy  żyją w obłędzie 
że„Polskę można, wy by wić ty lko modlitwą, i ćw i
czeniami duchownemi.
i :Jourual de oi. Fefersbourg  czym wiadomo, 

że rozpisana w M oskwie trzecia  b ran k a  została 
odłożoną w guberniach W ilna, Kowna., Grodna 
W ołynia, K ijow a i Podola, bez w ątpienia nie z 
miłości dla ludu, lecz z obawy przed w zbu
rzeniem  włościan.

W ydział petycyjny Izby posłów wiedeńsKiej 
Rady państw a m iał d. 20. b. ni. posiedzenie 
p rzed  południem  i ob iadow ał nad petycją  jen  L an 
giew icza. M inistrowie Scńm eriing, R echberg , 
Mecsery i Heiu byli obecni. M inister policji 
rozw iódł się szeroko nad okolicznościam i, k tóre 
wy w ołały  i tow arzyszyły internow aniu jen e ra ła , 
złożył odnośne a k ta  oryginalne i uspraw iedli
wia! in ternow ania ze stanow iska europejskiego 
p raw a publicznego, tudzież zę stanow iska poli
tycznego i finansowego. Inni m inistrow ie b ro 
nili rów nież pozycji iządow ej. W ydział, ja k  się. 

[;zdaje Jen. K orrtspondenoji, był hardzo zadow o
lony temi w ykładam i, lecz nie pow ziął jeszcze 
żadnej uchw ały. D opiero ua p o je d z e n iu  naj- 
bliższem ma w ydział sform ułow ać w niosek mo
tyw ow any w zgledem  petycji j e m j !  angiew ieza.

Od granicy rum uńskiej 19. l.pca
(/•) O w ypraw ie pod dowództw em  M iłkuw skiego 

dow iadujem y się bliższych szczegółów, Z biera ła  
się ona od trzech m iesięcy wr Tulczy, lecz nie 
m iała ani broni, ani środków  przepraw y. Przy 
słano je j  150 * s ta ry  cli g reckich k a ra 0inov z 
S tam bułu , bo 200 sztućców  angielsk ich  skrad ł 
kap itan  okrętu  handlow ego, Grek, k tó ry  się pod
ją ł  transportu , i zam iast sztućców  podsunął k il
kadziesią t starych  niepotrzebnych rusznic odw ie
cznych. Zebrani .w Tulczy ochotnicy m e chcieli 
ju ż  czekać dłużej, zniecierpliw ieni eiągłem i zw ło
kam i. Postanow ili bądź co bądź przerżnąć się 
na Podole. P rzy  w ielkiej ilości szpiegów7 m o
skiew skich, i p rzy  przychylności księcia  Kuzy 
dla Moskwy, niepodobnem  sic w ydaw ało przepra
wić tę broń na wozach az do granicy Alultao w 
okolice L ipkau. Więc zdecydowmno się, p rze
nieść samym broń przez terytorjum  rum uńskie. 
Lecz gdy  w szystkie w ojska m oskiew skie ,/. Bes- 
a iab ii 'skoncentrow ane bały  w m ieiscu , gdzie 
B esarab ia  rum uńska z m oskiew ską'Jsueką gran icą 
się styka, więc wwlądowawszw niepodobna było 
m ałej garstce, i  k tó re j połow a praw ie bvła jeszcze 
nieuzbrojona - w tem m iejscu w kraczać na 
terytorjun m osk iew sk ie ; i przez "kilkadziesiąt 
n.ii B esarabii się przerzynać ■ na Podole.

. Nie pozostaw ało nic irr.eeo ja k  iść ziem ia 
rum uńską aż jiod Lipkany i ściąirnąe po d rodze 
ochotników^ i broń Poch ,d ten je d n a k  m usiałbv 
trw ać dni k ilkanaście . Od Reni ruszyli ochotnie- 
13. bji-a w ly  och o d d z ia łach ,-1 z k tó rych  jed en  

l,u ẑb, u dzień drogi za nim idący
uf, 1- Muza wysłał batalion  piechoty

I ,s7,wadron jazd y , 'a b y  zmusić oddział polskich  
ochotnikow  do złożenia broni. D. 15. pułkow nik 
' a hu esc o , dow ódzca rum uński, w ezw ał merWMy 
oddział Polakóiy do poddan ia  się, a  gdy otrzy- 
m ął odm owną odpowiedź, chciał użyć przem ocy. 
P rzyszło  du w alki, ale k ró tk ie j. Rumuni poszli 
iv lia.jzuiiełniejszą rozsypkę. C ząstki batalionu 
piechoty i& szwadionu ja z d r  rozbiegły się na 
w szystkie strony i oparły się dopiero to w7 Ga- 
łaczu, to w- Jasach, to w innycL m iastach. Zc 
strony polskiej padło lii a 24 raniono, ze strony 
'Rumunów 18, a  ranńych było 45

Książę Kuza wysiał w tedy w iększą s i ł ę , 
k tó rą  mitu pod lę k ą . t . j .  dw a bataliony pieńuo- 
ty i dwa szw adrony jazd y , k tóre  zabiedz m iały 
znowu drogę oddziałow i polskiem u, posu .ra ją 
cemu ię ku L ipkanom  w-zdłuż; 'g ran icy  m oskiew 
skiej n olaev z początku '?amierzai' staw ie opór. 

•ufni ofi sw ą odwragę. W danie się. je d n a k  osób 
innych, jak i wiadomości /. P o d o la  spraw iły  że 
po k ikugodzu inenę trak tow an iu  skiOnili się do 
złożenia brąm- D ziaić się to pod C oslauga' .

T^lggfamy fiazciy i\aroifowfj.
W iedeń 2!i, łilpea !?■ coda i ta imoo. Gł 

binet jwiedeiiski odrzwoil sin n ow czo  pro
jekt m osk iew ski za łatw ien ia  spraw y pol
sk iej na konferencji trzech m ocarstw , kfó- 
re P o lsk ę  rozebrały. S tanow czo żadn przy
jęcia  sześciu  punktów i .iuz w ysła ł w  tym  
w zględzie noty do Petersburga, Paryża i 
.L o n d y n u .

!.r r r f ł



_  54 —

Gospodarstwo^ przemysł 
i haiidel.

Jotirn. medecinal podaje,,że w pomie
szkaniu, gdzie chorzy leżą, powietrze się 
odświeża, g d y  na żarzące węgle nasypie się 
miałkiej, upalonej kawy, której -się bierze 
ty le  ile wejdzie na koniec noża. Zmielona, 
a poprzednio upalona kawa, służy także w y
bornie do konserwowania zwierzyny i innego 
mięsu 'jeżeli rakowe posypie się kawą. Parę 
■trick k a w y  m aję zachować bez "zepsucia 
glnszczę- przez kilka dni w stanie świeżym.

— Ppriług ogłoszenia c. k m inisterstwa 
finansów /. dnia 16. b, m. wynosiła suma 
znajdująca się w obiegu drobnych pieniędzy 
papierowych z kouc-em mają f . b. 10,983.641 żl.

— Pisma zagraniczne donoszą, ze w An 
gl.ji najpiękniejsza pogoda sprzyjała żniwom, 
któro się z dnia 10. lipea rozpoczynały. 
Ceny pszenicy nie podniosły się w cale, od
byt nader trudny, w handlu zupełna stagnacja. 
O Francji toż samo donoszą.' W skutek ta 
kowego usposobienia targów  angielskich i 
francuz kich, ceny. zboża zniżyły się znów 
w W rocławiu, poKiip zupełnie ustał i ogra
nicza się jedynie na miejscową potrzeLę. W 
dzisiejszem położeniu handlu zbożowego targ  
wrocławski mało kraj nasz obchodzi; postę
puje on bowiem w ś 'ad  targów angielskich

- i irancnzkicb, ceny zsś zboża w Anglji i 
F rancji tak są niskie, iż o ortbypię. w tamte 
strony, myśleć u nas nie można.

— W  zeszłym roki, zetirano wr Bswarji 
przeszło 224 000 centnarów chmielu, Na pro
dukcję własną zużyto 60000 cent,, a wywie 
ziofto za granicę 140.000 cent. w wartości ii1/, 
milionów złr. - « r  |- w  h — Tv i i '

— Galie, dyrekcja p^.-ztowa zarządziła , 
że zacząwszy od 16 lipca b. r. poczta m ię
dzy Głogowem a Rzeszow em , dbiąd trzy  ra 
zy, vv tygodniu odbywana, zuiiemocą została 
na ardzbenuą

— Na t.n gu wiedeńskim ceny okowity 
zaczęły się znowu podnosić: ofiarują po 51 
do 52’/, kr. za gr. W  Pradze płacą po 48 ki 
bez iiaczynia. Śliwowicy można dostać wia
dro po 21—23 ałr. 1 tmi i

Gzęść urzędowa. ^
f‘f2WO'| *31(1 1 wl . <fyt 111

P o s ie u z e jn ie  B a A y  m ie js k ie j
we czw artek dnia 23. lipca b. r. o godz. 6 
wieczorem odbyć się ma, na które pąąów Ka- 
dnych zapraszam

Na porządku dziennym  wszystkie 
sprawy, zaległe z posiedzenia rozpijanego 

. na 1&1 bil iM . i , : Gió.. *b [>
Lwów dnia ’20. lipca 1863.

V r a b e t  z

Przyjechali oil 18. do 20  lip e^
PP. W itosławski W z W ołynia, Łażnin- 

oki A  z Podola, Augustynowicz B, z Osz- 
czaniec, Paw likow ski W . z Małnowa, br. 
Morsztyn T . z Krakowa, Maliński M z W o 
łynia, Kellerowi A. z Tryńczy, W ybranow- 
ski L. z Drohićzówki, br. Schoten E . z Sła
wonii, itubezyński A. z Stanina, Lófier i .

Krzywczy, Dembowski T . z Podola, Ucirycki 
A. z W ielkich Mostów, Pacher K. z Krakowa. 
Cywiński M. z Telacz, Stojowski M. z Po 
teka, Komar T. z Uścia, Jędrzejowie:? St. z 
Felsztyna, Wiśniewski H. z Dobrzan, Mora
wski W. z Sawaluszek, Stojowski B z Chle
bna, Torosiewicz M. z Sopowa, Torosiewiez 
J z K njdaniec, Jakubowicz G. z Czyżykowa, 
W iktor F  z Gorzyc.

W y je c h a l i  o d  18. d o  ZV l ip c a
P P . Masłowski M. do Dąbrowicy, Ne- 

trebaki F . do Dobraczyna, Kuczalski T . do 
W arszawy, Piw ko Z. do Słobody, Tergonde 
R. do Ulucza, hr. Golejcwski K. do K rzyw 
czy, Zadurowicz K. do Rożniowa, hr. Łoś 
F.lalo  Bortkow a, Falkiewicz Ł. do W arsza
wy, Komarnicki R- do Złoczowa, Czajkow
ski I. do Jarosław ie. Truskolawski L. do 
Streptow a, Dolańshi F . do Grębowa. Kęplicz 
H. do Romanowego Sioła. hr. Starzyński B. 
do Derewni, Siemiginowski B. do Torska, 
Malczewski S, do Cześnik. W asilewski T. 
do Sienkowa, Kogawski K.. do Olpin, Au
gustynowicz B. do Kninża. Żardecki A do 
bolliego, -Szymański R. do W rzempla, hr. 
Komerskirch g .  do Żabna, Pawlikowski W. 
do Małnowa, Grocholscy L . do Hrycoiya, 
Leśniewicz W. na Podole. Maliński M. ną 
W o ły ń .. . , . '

 ........
K u r s

* dni:. 20 lipca.

Dnkat bnienderski
Dukat; cesarski , 
Moskiewski półimperyal 
Moskiewski rube! srebrny 
Pruski talar kur. A . i; 
Galie, listy zasf.l w. a. 
Gaiic. iisty zast, m. k. 
GalicyJ. onłig. indem. 
Pożyczka narodowi- 
Akoyó kolei żel gid .

l>ay<ł i żądają
W . £

gLjet
5 (30 
5 ‘34 
9118 
1178 
lf68 

76} 13 
79 86 
75 r _  
82130 

25*204 50

K u r s  w ie s e ń s i j . i ,
* dpia, W lipa?

Oblig- długa panst- 5°L za lOogh m. k. 
Pożyczka nar. 185457. aa 100 gl. nrt.- k 
.j-keye oatiku narodowego za i  000 .gk J0O i=r
Akeyo Towarzystwa kredyt, db 200ą i. 
Londyn 10 funtów stsriingów 
Losy z r. 1860 . . . .
Pnkaty cesarskie -zmrn .

81 90

794 \ri- 
•90 10 
111190 

51 bó
Srebro za WO zł. w. ajiftf. . ypp 110|V5

P ociągi osobow e 'na kolei żela
znej ga licy jsk iej: siiebeit

nDCHUDZĄ: ze Lwowa do Krakowa i Wic- . 
dnia o godz. 5 min. 10 rano — o  godz- 
5 min. ?20 *

PRZYCHODZĄ: a Kranowa do Lwowa o
godz. 8 min 32 rano — o godz. 8 min 
•20 wieczór.

(.Nadesłane). By wezwaniu sióstr, do
tkniętych Dajsroźszą stra tą  jedynego ukocha
nego b ata ś. p. W ładysław a J a b ło n o w 
sk ie g o , w dnin 20 czerwca na polu chwały 
pod K o m aro w em  poległego — stosownie 
do treści listu z Rzeszowa odpowiedzieć, za 
wiadamiam wszystkich tych z sąsiedztw a, 
którzy to serce polskie znali i kochali, jako 
w  so b o tę  dn in  25 . i ip c a  o g o d z in ie  10- 
w  kościele parafialnym  tarłakowsklm  
zaniosę błag-dną najświętszą ofiarę za pokój 
duszy tak tego, jak  i równych mu — na ró- 
wnem polu chwały poległych b jhaterów , 
męczenników, braci naszych 1

Ś. p. W ładysław  Jab łonow sk i, ezlo 
nek rodziny, której św iątynia (artakowska 
nieobliczeme wiele zawdzięcza, i sam zobo
wiązał dla siebie • (że się tak wyrażę) i ko
ściół ten i mnie plebana; podczas częstego 
i dłuższego tn pobytu swego rzadko ja k  na 
te czasy i u podobnych pobożnością budo
wał tutejszych parafian, zwłaszcza ile razy 
świątobliwie przystępyw ał do spowiedzi św. 
(Jak  się dowiaduję z pewnego źródła, na 
krótko przed owym pamiętnym dniem 20 . 
ezerweń Wraz z ukochanym i nierozdziel- 
nym  młodocianych la t towarzyszem, z k tó
rym go i śmierć jednoczesna i rów na z łą
czyła, » p. Juljuszem  T a ru o w sK im  i kilkn 
innymi bohaterami z pod K o m a ro w a  nie ty l
ko spowiadał się, ale i św  sakram ent bierz
mowania przy jął w K rakow ie); a mając 
do osoby mojej prawdziwie, serdeczne p rzy 
wiązanie nie przepomniał w chwili, w której 
(jak  się wyraża w swym liście z dnia 18) 
życzenie n a jg o rę ts z e  eerea każdego P o 
laka wprow adzał w  w y k o n a n ie  .. .  czule 
m ię• pożegnać, prosząc o błogosławieństwo i 
westchnienie przed cudownym Alatki T arta 
ko.wskiej obrazem. (List w yszedł z Krakowa 
2łgo, dopiero 24. mogłem odprawić msze ś. 
i odśpiewać litanię loretańską)...

To rez oświadćkam, ż ę t a  usługa ducho
wna, którą spełnić zamyślam, jes t równą po
trzebą i mego serca ; coby zatem szanowne 
zgrom adzenie''—idąc za świętym zwyczajem 
ojców imsąyeh: lącpenia m o d litw y  z j a ł 
m u ż n ą  przy 1tej okazji przez pobożne ręce 
złożyć m ia ło — całkowicie //przeznaczeniem  
n a  fu ndu»z  ra n n y e b  0ó redakcji Gazety 
Narodowej Dezzwłoczn.ie przesłańem zostanie.

Tartaków  17. lipca 1863, • r ' .....
Ą;f. Jo tr f W ierzcholski, pleban.

U  $  s ^ j f i t a r  a i i a .

Sprow adzę podobnież i tego roku  
prosto z Probsztynu

Zapas z iarna do s i e w u
ta k  zw anego

ŹTU PR08SZTEJSKIEG0
które, ja k  w iadom o w ydaje plon o 25 
do JłU  razy  w iększy, ja k  każde  inne. 
(Szanowni posiadacze ziemscy, k tó rzy  
tego nasienia sobie nabyć życzą, r a 
czą mnie o tem  w cześnie zaw iadom ić, 
ażebym  podług tego potrzebny zapas 
m ógł sprow adzić.

Cena m iary ’ w przybliżeniu na
szego l 1/ ,  korca, wynosi około 20 zlr.

P rzyjm uję tak że  obstaluńki i za 
m ów ienia na  w szelkie inne ziem io
płody, k tó re  z na jw iększą  punk tual
nością załatw iam .

Karol Neamann,
we Lwowie przy placu 

411 1—10, ■ Msrjaekim Dr. 361 ' i

[Uwiadomienie dla p anów
p o s i a d a c z y  g o r z e l ń .

D la rozpocząć się m ającej w krótce 
gorzelnianej Campagne polecam moje 
nowo konstruow aue •spirytusowe ap- 
paratu  m iernieże i m etalowe cemen
tow ane p rz y k rtc ia . zaopatrzone cer-‘ 
tyfikatam i.

Całkiem nowe ap p a ra ta  z 4a mia- 
rowemj bębenkami d la większych go
rzelń polecam, w raz metalowem przy 
kryciem  za sztukę po 165 złr.

Całkiem  nowe appara ta  z dwoma mia- 
rowemi bębenkam i w raz z metalowem 
przykryciem  po 130 złr. A pparata  sta 
rej konstrukcji, lecz poprąw nć w raz 
z metalowem nakryciem  p<? 113 złr, 
50 kr. T akże  są  zacem entow ane ap 
p a ra ta  w raz zm etalow em i nakryciam i 
po 100 złr. Uszkodzone ap p ara ta  m o
g ą  być. wym ieniane, rachując po 70 
zlr. za sztukę. Same metalowe n ak ry 
cia za  sztukę w raz z opakowaniem 
16 złr . 50 kr. i 13 złr. 50 kr.

T akże na a p p a ra ta  Jacjuiera i I titr 
tingera za poprzedoiem  obstalowanlerrr 
zrobione mogą być nakrycia. W szyst
kie ceąy są pa m iejsca w W iedniu 
obliczoęęv . ffTftP ty

Gdy już znaczne obstaluńki uade  
szły, zapas zostanie wkrótce w yczer
pany. < Ja tego uprasza się panów po
siadaczy gorzelń, ażeby .sw e polecenia 

^ k r ó tc e  nadesłali pod napisem : F abrik , 
M ar°;arethea G artengasseN r. 13 iu Wien.

1 P rz j obstalankach sam ych ńakryć 
appaualow ych potrzeba pódać, numer  
appaeatu. '. n
■ "  O bstaluńki przyjmuje pap Karol 
W em ef we Lwowie.
412 3. Reinhold Stumpe,
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P r z e s t r o g a !

P an  Józ,ef T bum , W łaśc ic ie l m łyna 
parow ego we Lwowie, ośmielił się w 
swoim nowo urządzonym  sklepie z 
m ąką na Łyczakow ie pod 1. 437 */, 
w yw iesić w idok m łyna parow ego w 
Kam ionce strum iłow ej, znanego z do 
brych ;wyrobów mącznych, by p rzynę
cić tym  sposobem i zw odzić szanow ną 
publiczność, życzącą sobie zaopatrzyć 
się w  m ąkę z Kam ionki.

Oświadczam  przeto, m niejszem  i 
p rzestrzegam  o r a z , szanow ną publi
czność,; će dla sprzedaży mąki paro 
wej ,/, Kamionki strum iłowej ty lko  4 
sk łady  urządziłem , k tó re  się w nastę
pujących m iejscach zna jdu ją :

l"  P rz y  u l i c y 'Nowej ,  w domu paua 
H udetza pod I- 19 m., obok mego 
handlu żelaznego.
1 2. P rzy  ulicy K rakow skiej w domu 
p. .Łew akow skiego pod I. 74 m. n a 
przeciw ko trak  tyj erui p. Gótza.

3. P rzy  placu Gołuchowskich w du- 
mu p.' L ew k o w icza . pod 1. 424/ls /„.

4. Przy ulicy św. Anny w domu 
p. B reuera  pod I. 211 ’/«•

B y nadużyciu takiem u ze strony 
p. Thom a tam ę położyć, uczyniłem  już 
k ro k i w łaściw e i będę nadal czuwać, 
ażeby szanow na publiczność od u k rzy 
w dzenia tego rodzaju  uchronioną była.

J a n  S c h u m a n n ,
ajent dla Lwowa młyna parowego 

402 5—6 w Kamionce strumiłowej.

O d p o ę i e d ż .
C zytając przestrogę p. Jana. Schu

m ana, a jen ta  m łyna parow ego w K a
mionce Strum iłowej w Nr. 129 G azety 
N arodow ej i v» Gońcu pod Nr. 153 
umieszczoną, zaiste trudno wyrzec, czy 
w niej więcej śmieszności, czy n iedo
rzeczności upatrzyć mamy. Szanow ny 
ajen t ten zarzuca m i , ja k o  bym ja , 
w łaściciel m łyna parow ego we L w o
w ie s i t  ośmielił, w moim nowo urzą- 
dzonym sklepie na Łyczakow ie pod l .  
437V, .wywiesić w idok m łyna paro 
wego w K am ionce Strum iłow ej, zna
nego z dobrych wyrobów mącznych. 
by jtrzynęcić  tym sposobem i zwodzić  
szanow ną Publiczność, życzącą sobie 
zaopatrzyć się w m ąkę z K am ionki, (??!) 
przyczem  Zawiadamia oraz publiczność, 
że by nadużyciu tak iem u tamę poło
żyć, ju ż  w łaściw e hrohi uczynił i czu
w ać będzie nadal, aby szanow ną P u 
bliczność od ukrzywdzenia, lego ro 
dzaju  uchronioną była. N asam przód 
ośw iadczam , że cała  ta  p rzestroga je s t 
czystym fałszem i w ybrykiem  w yuz
danej fantazji tegoż p. ajenta., a lbo
wiem ja  w spom nionego sidepu pod 
Nr. 437 ’/» w cale nie mam, anim  nie 
w yw iesił w idoku m łyna parow ego w 
Kamionce, anim go w yw iesić nie ro z
kazał, by przezfo „przynęcić14 . publi
czność do kupienia m ojej m ąki p a ro 
wej. Gdyby to naw et mąc-zarz mój 

obył zrobił, jesL  on, nie zaś j a  za to 
odpowiedzialny . Z resz tą  nie pojm uję, 
czyli w samej istocie s z y k / ja k i  s ta 
nowi o wartości w yrobu jak iego , ja k  
to p. Hclmman s ą d z i; pow tóre m usiał
bym się w stydzić obcych godeł uży
wać, ileże nasz w yrób we Lw ow ie z 
powodu dpbroei swej znawcom dosyć 
je s t  znany , n ie  po trzebuję się zatem  
w  cudze p ióra  stroić,, k tórych po
łysk mych oczu nigdy  nie zaćm iew ał... 
W dowód zaś wziętości m ąki parow ej 
mojej, przytaczam  ty lko fak t, że m im o1 
ottvąreia  m łyna w Kamionce, m usia
łem  — aby ty lko dogodzić życzeniom 
tylokrotnym  publiczności —  o w iele 
rozprzestrzenić mój młyn parow y, k tó ry  
podw ójna ilość m ąki ja k  p ierw ej, 'te 
raz w yrabia. (Sądzimy zatem , że nasza 
publióząość, co m a sposobnęść po ró 
w nania mąki  n aśZfij  z m ąk ą  parow ą 
w Kamionce, Lepiej' oceniła jakość i 
dobroć obu tych Wyrobów niż p. Schu- 
maniu.l W szelkie w ięc roztrąbieniehda- 
w y m ąki » Kamionki na niekorzyść 
ipego w yrobu we Lwowie w.obec opi
n ii'publicznej, zdąję  mi się być pró- 
żnem usiłowaniem  zam ydlenia oczu pu
bliczności przez p. Schumana, aby p ra
w d y  n ie  poznała, co m iedzy nami po
w iedziaw szy, jest zam achem  na rozum 
tejże publiczności, k tórego  nikt — a

tem 'm nie j p. Schuman — lekcew ażyć 
nie powinien I . < *Wi •

Z tego więc w ynika że p rzes tro 
g a  ta, k tó ra  niby publiczność ochro
nić ma, „ód ukrzyw dzen ia11, je s t  li ty l
ko sz tu czk ą , z uczciwością obyw atela 
w cale się n iezgadzającą , aby odw ró
cić szanow ną Publiczność od kupienia 
m ąki mej parow ej i bałamu,ció op in ją  
publiczną cc do w artości wyrobów 
moich mącznych, k tó rą  to tak ty k ę  za 
pew ne żurow y ro zsąd ek  naszej publi
czności oceni; p. Schum anowi ‘zaś ja k o  
dzielnem u obrońcy m łyna n [kam ionce 
przyw odzim y na  pam ięć znane k a żd e 
mu praw idło  nCzego nie chcesz aby 
tobie czyniono , nie czyń d rugim ,1' 
zaprzestając zresztą  dalsżej ż nim w 
tym  w zględzie polem iki i jrzy m ąjąe  
się zasady  Contr? ' principia n eg au -: 
tem non valet disputatio, .odtLajpiwy. 
ca łą  tę  spraw ę co do w yrębu  .mągo^ 
pod bezstronny sąd  ipublicznlości. "

408 2-3 J ó z e f  T h om
w łaściciel.młyna parowego we. Lwuwie. .

W i e ś  D o b r o w l a a y
pół miii od S try ja  a  ćw ierć mili od  
szosy oddalona, obejm ująca, j a k  o s ta 
tni pom iar ka tastralny  okazuje , pola 
o rnego1 m orgów 300 łąk  i ogrodów  
103, lasu 650, z propinacją, z domem 
m ieszkalnym  i oficyną i innem i b u 
dynkam i gospodarsk iem i, usuw ając  
w szelkie, pośrednictwo, je s t  z w olnej 
,rę k i,d o  sp rz e d a n ia .—r  B liższa w iado
mość udziela się na listy frankow ane 
z Z arządu  ekonom icznego, albo u W go 
p. S tarzew skiego adw okata  we L w o
wie pow ziętą być może. 407 2—6
-•o

j S p r z e d a ż .  A ł a g f l E H a  
I m

E s p r z ę t y  p. A iid ró sz fc w ;ą ) tijp g c
u łatw ia handel

J.F Kleina wdowy i Gebhardta
405 wć .Lwowie pod I. 232.': 2—3

K s ię g a r n ia  K A R O L \ >V IL D A  w r  L w o w ie ,  oraz
woz,ystkie inne znaczniejsze, księgarnie ,v. Galicji i , W- X Poznań- 
skiem, przyjmują prenumeratę na pismo tygodniowe, w Warszawie 
od laf dwóch w  ję z y b p  po.fgU m  pod reakcją Djyiiela Neufelda
wychodzące j) t • ' 'i " 1 ■ hso

JU TR ZENK A.
‘ 1 1  I* *• I* JTl^y . oit iwuity ałcv 4.61(lvllliDVT UUU
względem  religijnym , społecznym i praw odaw czym  w Palestynie i w rozpró
szeniu, tudzież na Stosunki ich z innemi narodam i i w yznaniam i korespon
dencje. i w iadom ości p stanie ich w daw nej ojczyźnie, o objaw ach w zajem nej 
to lerancji w szystkich wyznan religijnych i o postępie w zbliżaniu się i zlaniu 
ich z l-ozmaitemi narodow ościam i w  całym św ięcie Spraw ozdania  o istnieją- 
cycu zak ładach  naukow ych, idohrffćzyunych i rzem ieślniczych w yłącznie żydow 
skich i p ro jek ta  do ich reformyrj pogląd na życie gm inne Izraelitów  [ua 
wychow anie młodzieży : vćęnienic dzieł, tudzież przegląd  pism perjodycznyeh 
krajow ych i zagranicznych, trak tu jących  o k w estji żydow skiej. W szystko z 
szczegółowetn zastosowaniem do potrzeb kraju polskiego. ■* ' **

P r e n u m e r a t a  .wvę Jopow ie wynosi rocznie. UL z łr . 29 k r . w a., 
półrocznie z łr 10 k r., kw artaln ie 2. złr, 60 k r  - ’•
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wyaaw ane przez Niemców ja u  m raan ae , Noramann, F lem ing itp .. . 
są  zw ykle z uazwanai miejsc pogerm anizow anem i i poprzekręca- < C  
nemi przeto-polecamy szanownym  czytelnikom pism  Jierjodycznych -

mdzieź młodzieży szkolDei 1 -  v 1 1 • H
U

' u

(w g ran icach  z, r< ku  1 ^ 7 2 ,,‘w} rtfh^ętośęi 7 6 0  kvv cali)
ł i

^  trzec ie  jMipijay, oe ( w y d a n ie  z te k s te m  p o lsk im  1 ^
n  Egzemplarz, opraw ny /i wykazein: j-izdy na kolejach- żelaznych 3 zł. - 

„ : kolorowany, nieopraw nyVL ' -Yjj „ na: ciensz)jni papierze, niekolorow any
N abyw ca 10 egzem plarzy otrzym a 25a/„ ustępstw a

H  180 ,12" o

3 2 zł.
1 zł K  

«  
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Od Redakcji Poą^epu w

372 2 -  £ 'FLUID jg f
uzilrawiającj dla koni

F ran c iszk a  Jana K w iz d y  .w  K orneuburgu .
Po poprzedniem  praktycznepi w ypróbow aniu ^ z b a d a n iu  go :przez wys. ę, ^ . |  
w ładzę sanitarne, wj^ąfiziiyjn przyw ilejem  JM. cesarza F ran c iszk a  Józefa  dla 
państw a austriack iego , tudzież. medaleiĄ ył, Londynie w r._ 1862,zaszczycony, 

yv ąiasztarniąch, J.AL-.k^I ,wej ang ielsk iej ti JM. k ró la  pruskiego ja k  to do-

utrzyniuje konia  w ytrjra łyn  , i ^ r ^ iy m  naw et przy^najw iększem  natężeniu, do 
najpóźniejszej fjóilości i am ży a^ęzególuie-de wzm ocnienia przed, t  do 
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